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Otv

Seir

Posiedzenie Klubu BBWR.
Tel. od wl. kor. z Warszaw) 
W czora j  o godz. 10 rano p od  

przew odn ictw em  p. premjera Sławka 
od by ło  się posiedzenie  prezydjum

Odroczenie sesji nadzwyczajnej wiadomości z kowna
S e  j m u.

a ^  • $ ’ P ^ ‘ siaJ 0 gadzinie 11 przed po-

twarcie sesji nadzw yczajnej muszonej woli stał się wielkim nie-
cjmu poprzedziły  zapalczywe, na- m ow ą. Inaczej nie chciał lub nie

•ftne i n iew ybredne  w  doborze  umiał, c o  w  k onsekw encji  sprow adza  Bezpartyjnego Bloku W sp ó łpracy  z ,  v jjiz-c u  p u -
argum entów  atalci organów  praso- się do  jednakich  rezultatów. R ządem , na którem -i om aw ian o  łudnieitl przybył do gmachu Sejmu Szef gabinetu p prezesa
^ > ch  prawei i  U r i i  nrA .  W yw ieszen ie  sztandaru g o sp o -  Polityczj e i organizacyjne. Rady Ministrów pułkownik Schaetzel i Wręczył P. m rszałkowi

d » ,c « g.  gm. hu p „ y o a“ rocSzenmUnaadn?dtZ4 f  f  'S  R -czyp ospolH ™
esem posła Polakiew i- * trzydzieści nadzwyczajnej sesji Stimu.

prawej i lewej op ozy c ji  prźe- 
c iwko rządowi. W alka papierowa, 
prow adzona  ze złą wiarą o nie­
szczere cele, przybrała w czasach 
ostatnich formę, w której zatraca 
81 ę gianica m iedzy dopuszczalną 

rytyką rządu a żyw otnem i intere­
sami państwa, jakie winny g órow a ć  W  fakcie tym pragnęłoby 8,ę d o -  
o iezmiennie ponad  taką lub inną 
konstelacją w ew nętrzno - polityczną.

dy w gradzie inw ektyw  i odszu ­
kanych w  w iecow y m  lamusie, a bar­
dzo  już wytartych frazesów 6poty- 

nmy jasno, jak na dłoni sformuło­
waną myśl, że kapitał zagraniczny 
Przy o b e cn e m  "zaognien iu  się sto­
sunków m iędzy rządem a Sejm em, 
nie pow inien  angażow ać się Po lsce  
w ięcej, gdy czytam y w tyra artyku­
le niemal ostrzeżenie kapitalistów 
zagranicznych przed wiązaniem się 
interesami z Polska— to przyzna każ­
dy lojalny i bezstronny obserwator, 
nie jest to walka z rządem czy sy­
stemem, lecz  z samem państwem,
jak o  takiem. Kronika dni ostatnich m om ent w e fektow ne argumenty, 
dostarcza bez  liku przykładów  ta- przemawiające do  wyobraźni mas.
kich jawnie szkodliwych, n ieop ano­
w anych  żadną więzią rozumową, 
wystąpień, które tłum aczyć można 
jedynie  p ew n e g o  rodzaju psychozą, 
graniczącą w  wielu w ypadkach  z 
groźną dla ogółu  aberacją.

O czyw iście , same wystrzeliwanie 
p od  adresem rządu odpow iednie j,

iejskiej chcia łoby  się powitać szcze- cvm  w iceprezesem  pos 
rym aplauzem, że  oto  w trudnym cza
dla kraju obecn ie  m om encie  d ok o -  P  godz. 12 w w ipoł. o d b y ło  się

. . , , , . . » p od  przewodnictw em  posła ro lakie-
nał sW g łę o o k o  sięgający przełom plenarne posiedzen ie  - _ bu
w  um ysłow oic i  partyj opozycy jn ych . B B W R , na którem om aw iano : spra­

w ę odroczenia  sesji oraz aktualne 
zagadnienia z dziedziny polityki 
zagranicznej, oraz sprawy organiza­
cyjne.

Zaprzeczenie Klubu BBWR.
Tel. od wl. kor. z  W arszaw y. 

'Prezydjum Klubu BBWR kom uni­
kuje, że wiadomości, które ukazały 
się w niektórych dziennikach, jakoby 
miały miejsce jaKieś pertraktacje mię­
dzy sferami przemysłowemi a BB w 
sprawie uzyskania pom ocy  finanso­
wej na wybory, są pozpawione wszel­
kich podstaw

Powrót ministrów.
W A R S Z A W A ,  23.V  (Pat). M ini­

ster poczt  i telegrafów Boerner p o ­
wrócił w  dniu dzisiejszym z p o d ró ­
ży  inspekcyinej p o  w o jew ództw ie  
poleskiem  i objął urzędowanie.

W  d niu dzisiejszym pow rócił  z 
p odróży  inspekcyjnej minister Pracy 
i Opieki S p o łeczn e j  Prystor i objął 
urzędowanie. T e g o  sam ego dnia

patrywać nie taktycznego manewru, 
lecz szczerej, męskiej deklaracji, 
zwiastującej jeśli nie porzucenie, to 
przyn jmniej czasow e  zawieszenie 
m etod ja łow ych, nie w iodący ch  do  
celu walk politycznych z rządem, 
gwoli w sf.o inego wysiłku —  każdy 
w 6wej dziedzinie —  nad likwidacją 
przesileniu gospodarczego .

R zeczyw istość  nie pozw ala  się 
jednak łudzić co  do  istotnych za­
mierzeń skoalizowanej opozycji .  Nikt 
z niej, oczywista, nie bierze na serjo 
pogw arek  o  „likwidacji system u". 
L icząc się wszakże z ewentualnością 
rozpisania n ow ych  w yborów , prag­
nie op ozy c ja  zaopatrzyć  się na ten

ladzwyczajnej sesji Sejmu. 
Zarządzenie P. Prezydenta brzmi:
„Na pod wie artykułu 25 Konstytucji odraczam sesie 

nadzwyczajną ...ejmu na dni trzydzieści". J
W arszawa, dnia 23 maja 1930 t o k u .

Prezydent Rzeczypospolitej I. Mościcki.
.... Prezes Rady Ministrów Sławek.

Wyjaśnienia premjera Sławka „
Tel. od wl. kor. z Warszawy.

R ady  Ministrów p. W a -  Prystorem  o  stan posiadania PFS
C K  W  w Kasach Chorych

O becn ie ,  k iedy światowy kryzys 
gospodarczy , który jako ciężka rze­
czyw istość odbija się 1 na naszem 
życiu, wym aga rzeczow ej i p ozy ­
tywnej pracy, to właśnie po łożen ie  
gospodarcze  stało się zasadniczym 
tematem politycznej gry opozycji . 
Wszystkie stronnictwa

R ozum ow anie  jej jest mało wyszu­
kane: społeczeństw o —  pow iada so ­
bie —  cierpiące wskutek kryzysu, pow róc ił  z inspekcji o b n zó w  emi-

gr cy jnych  w Gdańsku. W e jh erow ie  
i Gdyni podsekretarz stanu gen. 
Hubicki

Nie w cesacfi politycznych.
Oświadczenie min. Zaleskiego. 
L O N D Y N , 23.V  (Pat.). A g en c ja

czył, iz przybył ao  L ondynu  p o w o ­
d ow an y  potrzebą w ypoczyn ku , by- 
najir.nie zaś nie w celach po litycz­
nych- O d  czasu przyjazdu minister 
widział się z w ielom a dawnym i 
przyjaciółmi i spożył śniadanie z 
min. H endersonem  w Izbie Gmin. 
Min. Zaleski zamierza w y jech a ć  do

Tanie m eblel

nrs' ■■■
la n ie  m eblel

porządek  rzeczy, są sprawy g o s p o ­
darcze. Szczytem  tupetu jest, gdy 
ludzie, których  zainteresowania p u ­
bliczne obracały  się dotąd  w cia- 
snem kółku partyjnem, drapują się 
naraz w togi zn aw ców  i ob ro ń có w  
rolnictwa, przemysłu, handlu, rę k o ­
dzieła. Trudno  uwierzyć w szczerość 
ich intencyj. Sejm ten na przestrzeni 
lat ca łych  nie przejawił większej 
wrażliwości dla zagadnień g osp oda r­
czych , ch o ć  miał m ożność  i liczne 
ku temu okazie. Milczał, k iedy kry-

Władysława Błonicza
ulica W. Pohulanka Nr. 5.

Wszelkie wyręby koszykarskie, trzci­
nowe, wiklinowe,, kwiaciarki, koszo do 
papieru. Specjalne garnitury inebli 

dzleolnnych.

mniejsza, że nie w y w o ła n eg o  lokal- 
nerni przyczynami, lecz ogólnośw ia- 
tow em  przesileniem, z natury rzeczy 
bardziej podatne  jest na agitację, 
która jako winnych wskazuje tych,

codziennej porcji mniej lub w ięce j co sa u władzy. Skoro rozpłom ieni- __________ __ ______________
zatrutych poc isk ów  nie jest jeszcze  my burzę n iezadowolenia, p och ło -  Reutera donosi,iż min.Zaleski, zapy- 
zjawiskiem, m ogącem , najjaskrawiej nie ona znienawidzipny system, a tany w wywiadzie  prasow ym  o ce-
określając., spędzić  sen z powiek, nam da władzę... Stąd raptowne s_w e f wizyty do  Londynu, oświad
L ecz  przykrym i bolesnym  jest wi- przyswajanie sobie haseł gospodar-
dok  takiego zb iorow ego  zaczadzę- czych . Kulisy tej gry, opartej na
nia um ysłów  w sytuacji pod  wzglę- wątpliwej w anośc i  przesłankach
dem  gospodarczym  bezw arunkow o p sycholog icznych , są aż nadto przej-
cŁężkiej, w ym agającej spokoju , roz- rzyste, a rachunek robiony bez
wagi i skupienia wszystkich elemen- spodarza.
tów  państw ow o tworczych . T e  bo- Potrzeba nieuleczalnego optym iz- W -r s z a w y  we środę,
wiem czynniki ułatwiają w yzw olen ie  mu, by na m om ent bodaj uwierzyć
całej energji potencjalnej, drzemią- w m ożliw ość zastąpienia bez tragicz-
ce j w  urzędach spo łecznych  i zu- nych następstw dla kraju poiyiajo-
żytkowanie jej z pożytkiem  } dla w e g o  porządku rzeczy b igosem  op o -
przełamania kryzysu gosp odarczeg o , zycy jnym . M ożna  hufce te skojarzyć

Taranem , którym bije obecn ie  wspóln ie  d o  hałaśliwych utarczek z
op o zy c ja  w n iew ygod n y  dla siebie władzą w ykonaw czą . A le  już nawet

sam p Rybarski, tak autorytatywna 
w yrocznia  gospodarcza  w  szeregach 
op ozycy jn ych , przyznaje, że  negacja 
ta nie zawiera w sobie  żadnych 
pierwiastków uzdrow ieńczych . Nic 
dziw nego. Sprzeczności w  poglądach 
gosp oda rczy ch  poszczeg ó ln ych  frag­
m entarycznych grup op o zy cy jn y ch  leży w jeg o  m ocy , aby obronną
są bardzo rozległe i g łębokie  i ta ręką w yprow adzić  kraj z trudności
partyjna psUokacizna, nie m ogąca  ekonom icznych . Unika przytem ta-
d o j i ć  do  ładu przy w spólnym  stole niego rozgłosu i wrzaskliwej reklamy,
ustaw odaw czym , budzi wprost ża- stanowiących charakterystyczną ce-
łość, jako ewentualny zadatek na chę  wschodnich  —  jeśli wprowadzi-

zys cen  produktów  rolniczych po-  w yłonienie  z siebie władzy w y ko-  my tę klasyfikację —  m etod  pracy,
czął p odw a żać  rentow ność tej waż- naw czej. Rząd hołduje zachodnim  m etodom ,
kiej gałęzi naszej produkcji. Z iem ią  W  położen iu  geograficznem  Pol- Ich cecham i w ytycznem i są: spraw-
dziew iczą  i nieznaną był dlań prob- ski, w ob ecn e j  konstelacji między- na organizacja, zimna krew, mini-
lem ruchu budow lanego . S łówkiem  narodow ej silny, świadom y swych  mum słów przy maximum czynów ,
się nie od ezw a ł o  zasadniczych b o -  zadań rząd jest nieodpartą konie- Rezultaty zaś całkiem niezawodne.

cznością, warunkującą zupełnie do -  Z  pewnością  żadna pom ocn a , a 
słownie istnienie n iepod ległego  pań- lojałna dłoń nie będzie  w tej od p o -
stwa. Przewrót m ajow y był niczem wiedzialnej pracy gospodarczej
innem, jak zw ycięstw em  zdrow ego  rządu odtrącona. I Sejm, gdyby  ze-
instynktu narodow ego , w cie lon ego  chciał, m ógłby  przez załatwienie
w cz łow ieka  o wielkiem sercu 6zeregu pilnych ustaw odaw czych

TSfliO E rai]! łani o  na raty!
1 7 0 0 - 4

Karze księgę pam iątkow ą dla I p. 
leg., s tac jon ow an ego  w W iln ie  w 
d o w ó d  pamięci w sp ó ln ych  walk. 
w Latgalji w roku 1920.

Polsko-niemieckie obrady 
w sprawie wywozu i przywozu

BERLIN. 23.V. (Pat). W minister­
stwie gospodarki narodowej Rzeszv 
rozpoczęły s ę  dziś n iem iecko-polsk ie  
obrady nad zrealizowaniem układu 
o  zniesieniu 2akazów i ograniczeń 
przywozu i wywozu. Na kierownictwo 
oelegacji niemieckiej powoiany zos­
tał w miejsce przebywającego o b e c ­
nie w Bukareszcie dr. Posse, tajnv 
radca Flach.

Zakończenie dyskusji 
nad budżetem Reicbswehn 

w Reichstagu.
BERLIN. 23 V .  (Pat.). W  zak oń ­

czeniu dyskusji nad b u d ż e te m  
Keichswehry w Reichstagu  o d b y ło  
się g łosow anie  nad w niosk iem  k o ­
m unistycznym  o wyrażenie  votu m  
nieufności m m  G roen erow i.  W n io ­
sek ten m e m óg ł  b y ć  p o d d a n y  , >d 
g łosow anie  im ienne, p on iew aż  nie
L i^S j  • Y y m a ®ane3 d o  tego  ilości 
, Podpiaow . W  głosow aniu  zwyk- 
em  w niosek  kom unistyczny upadł. 

2.a w niosk iem  glosowali tylko k o -
j j — , ( # . — j— - - — —t — -  ̂ i - — i— — - - v—j ... . ^  uniści i hi t tler o  w o w r s z c  m * 49

a rozpatrzenie jej w ciągu ubiegłej i wielkim umyśle nad rozstrojem, przedłożeń  rządu dorzuctc swą ce-  jednom yśln ie  rezo lucję ,  W  które j Pan Prezydent Rzplitej, w ciągnięty  g łosów . S o c j a l d e m o k r a c i  wstrzymali
>ie obarczen iem  pchającym  państwo do  zguby. Była giełkę do  wspólnej budowli w  imię Centrolew  uważa, że  zarządzenie d o  gry  ob ozu  p o l i ty czn eg o ,  k tó re g o  si?  o d  g ł oaowania, z wyjątkiem

P r e z e s
lery Sławek udzielił przedstawicie- 
low. A gen cj i  Iskra następującego 
wywiadu o  m otyw ach  odroczenia  
sesji nadzwyczajnej.:

„G d y  Pan Prezydent Rzplitej 
zapytał mnie o opinję w  sprawie 
sesji nadzw yczajnej Sejmu i Senatu, 
których zwołania żądała 1/3 posłów  
sejm owych, pozw oliłem  sobie p rzed ­
stawić pogląd następujący:

1) , Ź /idanie zwołania obu  izb 
ustaw odawczych na sesję nad zw y­
czajną jedynie przez pos] w sej­
m ow ych  nie jest konstytucyjnie 
uzasadnione. Z w o łan ie  Senatu m o g ­
łoby  tylko w tedy b y ć  ob ow ią zk o ­
we, gdyby  zostało zgłoszone, jak 
to miało m iejsce w e  wrześniu 
1927 roku, przez 1/3 ustawow ej 

liczDy senatorów. : W o b e c  tego za­
proponow ałem  Panu ’ Prezydentow i 
zwołanie na sesję nadzw yczajną 
tylko Sejm u a niezwoływ anie  S e ­
natu.~

2) iTreść petycji, zadającej z w o ­
łania sesji nadzwyczajnej, oraz p ó ź ­
niejsze enuncjacje  stronnictw z tą 
sesją związane, zarów no ’ jak i sam 
fakt, i Hwołania sesji domagali się 
jedynie  posłow ie  Sejmu, wskazuje, 
iż niema żadnych  szans na to, aby 
prace Sejm u m ogły  obecn ie  b y ć  
rzeczow e . '

2  tych w zg lędów  przedstawiłem 
Panu Prezydentowi w niosek  od ro ­
czenia sesji.

O b e cn a  sytuacja polityczna na 
terenie se jm ow ym  nie daje m ożn oś ­
ci rzeczow ej pracy rządu z Sejm em  
nad zagadnieniami, które narzucają 
nam potrzeby państw ow e, a przede- 
wszystkiem walki ze skutkami kry- 
zysu gospodarczeg o ,

A  jak d o  tych zagadnień można 
ustosunkow ać się, n u ch  zilustruje 
przykład następujący: K iedy w mar­
cu r. b. bezroboc ie  dawało się naj­
dotkliwiej od czu w ać  masom robotni­
czym ,— w ów czas  Klb. PPS C K  W  
d oprow adził  wspólnije ze Stronni­
ctwem  N arodow em  i Dartjami ludo- 
wemi d o  obalenia rządu prof. Bartla, 
b oryka jącego  się z konsekw encjam i 
kryzysu. O ba lon o  w ów czas  rząd nie 
z p o w o d u  różnicy pog lądów  na 
program walki z kryzysem. M o ty ­
wami były  wyłącznie  walki z p. min.

D O K O Ł A  S P R A W Y  P R A Ł .  O L S Z E W S K I E G O
WedJug infnrma<eyj „Liet. Żinios“ , prezj 

dent państwa Smetona nie przychylił się do 
prośby prał. Olszewskiego o darowanie ka- 
r.Y, gdyż nie ma prawa zalkazu wykonania ka 
rJ’> a tylko t. zw. prawo łasiki.

Oczekuje się ekskomuniki prał. Oiszew> 
skiego. Dokonai ma tego kur ja metropolital­
na v Kownie.

Pozatem, sprawa prał. Olszewislkiego zain- 
eresowały się berlińskie koła filmowe, jako 

tematem dr sensacyjnego fWmu, który ma być 
wkrótce zrealizowany. Zdjęcia z natury (Bir- 
sztany, widoiki Kowna i t. d.) mają być au- 
łen tyczne. J J

P O D R Ó Ż  P R O F .  P A E K S 2 T A S  K 
* 3 0  A F R Y K I

Profesor łauksztas wwbiera sie w Dodroi 
do Angoli ('portugalska Afryka Środkowa) 
JeJ c  Rodezj ' (angielska A frj., Środkowa) 
Profesor jedzie z trasportem ^ m igran W  Ż  
ko emisnrjus Ministerstwa Spraw W ewne 
trznych, poczerni sie zatrzyma w Afryce dla 
zbadania widoków kolonizacji litewskie' •A fry ce . * J

Z  D Z L  Ł A L N O Ś C I  K O M IT E T U  
V  HS. W I T O L D A .

Komitet W Ks. L. Witold,* zaprasza w 
loku mez. do Litwy, oprócz poety rosyjskie­
go Balmonta, jeszcze paru poetów i" uczo-'
nyrih z zaigranic\v - r  ̂ s

Budowa magistralTwęglowa 
G. Śląsk —  Gdynia.

W A R S Z A W A ,  23.V  ( P a t . , ; W  
dniu w czorajszym  od by ła  s i ę  w M i  
nisterstwie Kom unikacji  wstępna' 
kon ferencja  z przedstawicielem  k o n ­
cernu Schneid r-Creusot, który re ­
prezentow ał p. Benesit, oraz przed ­
stawicielem _ Banku Paiys du Nord, 
p. K cehlem . K onferencja  ta d o ty ­
czyła  sprawy finalizacji b u d ow y  i e- 
ventualnej eksploatacji magistrali 

? ęg\i?W.e]- G ó fn y  —  Gdynia.

op ozy cy jn e
mają usta pełne lamentu nad kry­
zysem. Z b iedy  ludzkie zrobiły so 
bie hasła dla dem agogji  partyjnej.
A le  nie w tych grach leży istota rze- 
czy, T k w i ona w czem  innem, tkwi 
ona w liczeniu na to, że spo łeczeń ­
stwo łatwo zapom ni n iedawny jesz­
cze  przesrłośc. T y m cza sem  wystar­
czy sięgnąć pąmięcia, w niedaleką 
przeszłośćNt&t?Ji^§^2o, by  sobie u-
przytomnić jaką była -o la  tych sa- n e m " b u d o w j  m‘ ag7stral/ 
m ych  czynników, które dziś b iada­
ją nad rzekom o katastrofalną sytu­
acją państwa.

Trzeba  sobie p rzypom nieć jaki był 
istotny .stan gospodarczy  państwa 
wtedy, gdy on e  miały władzę, w rę­
kach. M im o woli przychodzi na myśl 
reneksja, jaki by łby  przebieg o b e c ­
nego  kryzysu, gd yb yśm y go  mieli 
przeżyw ać w warunkach przedmajo

W  dniu jutrzejszym  p p. Benesit 
i K oeh l udają się do  G dyni celem  
zaznajomienia s ię -  z urządzeniami 
portu, p o cz e m  w y jadą  do  Francji, 
skąd w y d e  egują spec ja ln ego  rze- 
czozn aw cę , k t c y  Srę zapozn a  ze sta- 

_  1 w ęg low ej.
Poświęcenie 1-ej polskiej 

radiotechnicznej wytwórni 
państwowej

W ARSZAW A. 23.V. (Pat). ■ Dzis w  
obecności Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej odbyła się uroczystość p o ­
święcenia pierwsze; polskiej radjotech- 
nicznej wytwórni państwowej, miesz­
czącej się przy ul. Ratuszowej Mr. 10.

'3 p. p. łotewskiej — T-szemu
wych, bez  zrów n ow ażon ego  b u d żetu ,. P ’ p. Leg. w dowód pamięci.
bez  ustabilizowanej waluty. D op iero  , . 23 V .  (Pat.) W  dniu
fundamenty za łożone  przez rząd po -  zjs^ejszym delegacja  3 P - p. lotew -
m ajow y u podstaw  naszego życia  - 8 L̂e^ n W L °S°  o w o d cy  pułku

Pfk- D om brow skisa , porucznika Birz- 
niekasa i pporucznika Lapsw ina
attache wojsk, w ręczył ppułk. dypl.

g osp oda rczeg o , wytrzymają ogn iow e  
próby. Znam iennym  jest rów nież 
fakt p erw szorzędnej wagi dla sze ­
rokich mas obywateli, że mimo c ięż ­
kiej konjunktury i dużego bezroboc ia  
p łace  robotnicze i pracow nicze  nie 
uległy nigdzie zniżce. Z y c ie  g o s p o ­
darcze oscyluje stale między dobre- 
mi i złemi koniunkturami. O bją łem  
obowiązk szefa rządu w złej konjuk- 
turze.

T o  też w ięce j niż normalnie w y ­
siłków codziennej pracy pośw ięc ić  
musi obecn ie  rząd, by złe skutki tej 
konjunktury ograniczyć do  minimum. 
W ięce j  niż w każdym  innym okresie 
musi patrzeć na to, by  gra po litycz ­
na czynników  se jm ow y ch  zap ozn a ­
ją cy ch  istotę interesów g osp od a r ­
czych  państwa nie ham ow ała  r o z p o ­
czynające j się już p o w o 1.. popraw y.

Tak ie  by ły  m oje  m oty w y  w n io s ­
ku o odroczen ie  sesji."

łączkach przemysłu i handlu, noweli 
z racji ubezp ieczeń  socjalnych, roz- 

udow ie  i reformie ustawodawstwa 
g osp od a rczeg o  i t. p . Z  noweli do 
ustawy o podatku ob rotow ym  u czy ­
nił k ość  n iezgody  m iędzypartyjnej,

Protest Centrolewu pn^ciwko odroczeniu 
Sesji Sejmowej.

(Tel. od własnego korespondenta t  Warszawy).
Wczoraj po por odbyło się po- net p. Sławka, a odpowiedzialność

siedzenie przedstawicieli stronnictw moralną i odpowiedzialność wobec  K,0g0w
Centrolewu, na którem powzięto historji ponosi w pierwszym rzędzie muniści i hittlerow.-vi p ń n f O T A L . o ł n  ... i s  ... . . . * r> . . .  f '

sesji uniemożliwił sobie  obarczen iem  pchającym  państwo
pio jektu  kilkuset poprawkam i, któ- to walka o silny rząd, w której wy- Jobra  ca łego  kraju,
rych załatwienie w ym aga b. długie- bujałe chorobliw ie przywileje ciała Czy jednak m oże  społeczen-
go  czasu. P o c o  m n ożyć  przykłady? u staw odaw czego  wyszły okrojone, a stwo oczek iw ać  od  o b e cn e g o  Sejmu

Myśli twórczej, inicjatywy szero- rów n ow ag a  m iędzy czynnikami ust- rzeczow ej pracy ustawodawczej,
kiej w  rzeczach  gospodarczy ch , w ol-  ro jow em i sprow adzona  d o  właści- któraby m ogła przyczynić się do
nej od  zatrutych miazm atów anty- w ych , bardziej odpow iada jących  in- przezw yciężenia  o b e cn e g o  kryzysu?
Patyj politycznych , n iepodobn a  do-  teresom  kraju, form. Tern bardziej Czy Sejm o b e cn y  p om oże  do orga-
patrzeć się p o z a w oalem  antyrządo- dziś, gd y  dom inuje hasło frontu go- nizowania skutecznego walki z kry '
w ych  intryg i intryżek o p o zy cy jn y ch  spodarczego , twarda wola, szybka
koteryj se jm ow ych . Bystre flukty decyzja , żelazna k onsekw encja  z u-
zycia po litycznego  lat ostatnich nie względnieniem  ca łego  horyzontu go-
w y d o b y ły  także na pow ierzchnię  sp od arczego  —  stanowią punkt
talentów gosp od a rczy ch  wśród ludzi wyjścia dla wszelkiej możliwej po-
opozycji ,  ani też m ocn y ch  g łów  i prawy. O b e cn e j  sytuacji gospodar-
o larnych m ę ż ó w  stanu, u m ie jęcych  cze j rząd bynajmniej nie lekcew aży,
przewi wtić v»ypadki i w skazyw ać Przeciwnie, zdrtie sob?^ z całą jas-

rogi naprawy. W  sprawach g o sp o -  nością sprawę z je; pow ag i i czyni
arczych Sejm  z własnej i n ieprzy- i czynić  nadal będzie  wszystko, co

zysem  —  czy  też należy się ob a ­
wiać, że raczej dezorgan izow ać b ę ­
dzie pracę przez rząd podjętą  i pro­
wadzoną? —  W ynik i sesji zw yczaj­
nej i wszystkie g łosy prasy o p o zy ­
cyjnej na temat sesji nadzwyczajnej 
nie pozwalają  — niestety — na ży ­
wienie jakiegoś bardziej um otyw o­
w an ego  optymizmu.

W. K.

Pana Prezydenta Rzplitej o odro- przedstawicielem jest gabinet l  b y łe g o  ministra Sevennga . który
czeniu sesji zaostrza stosunki we- SławKa. g łosow a ł przeciw wnioskowi komu-
wnętrzne kraju i przekreśla zarazem W deklaracji tej przedstawiciele nistycznemu. Były kanclerz Miiller 
możliwość uzyskania kredytów za- Centrolewu protestują kategoryczn ‘ opuścił  salę przed głosowaniem ,
granicznych. Odpowiedzialność przeciwko odroczeniu sesji nadzwv- BERLIN, 23.V. (Pat). Parlament
istotną i parlamentarną za to za- czajnej Sejmu. ; niemiecki ukończył dyskusję  nad
rządzenie Centrolew rzuca na gabi- budżetem  Reichswehry. 207gł.przeciw

# 184 odrzucono  wniosek soc. dem.

Z  deklaracji Centrolewu poda -  głej ani nigdzie na św iecie  teg o  ro- ń a^ b u dow ę°pa n cern ik a ' JELrsalz Pra­
liśmy jedyn ie  najważniejsze jej m o- dzaju m etody  przez n ikogo  nie były ussen" w  w y sok ośc i  9 milj. 700 ty-
menty odrzuca jąc natomiast całą stosow ane. O s o b a  Pana Prezydenta si< cy ^ areb.
dem agog ję ,  pod  którą ugina się ta Rzplitej w  P o ls c e "  stała dotychczas W n iosek  frakcji niem. naród, o
deklaracja. W tej chwili ograniczam y i stać b ę d z ie  nonad wśzelkiemi awienle po  budżetu I raty na bu-

• . n i j ,  -i •_ ^  : „  . 7 Ponad wszeiKiemi d o w ą  pancernika „B “ odrzu con o
się tylko d o  podkreślenia tego nie- walkami politycznem i, a wciągnięcie  270 gl. przec iw  129. Prócz  nacjonali-
s lychanego fiktu . jakim jest wciąg- jej w  g,-ę przez Centrolew, który g łosow ali  „za "  konserwatyści,

porażką swą na terenie parlamen­
tarnym został p onow n ie  sparalizo-
wany, winno byc  wzięte p o d  uwagę.

nięci : przez o b o z  op ozy cy jn y  Pana 
Prezydenta Rzolitej w  grę partyj 
i machinacyj Centrolewu.

D otychczas  w  P o lsce  n iepodie-

frakcja ludow a, frakcja gospodarcza  
i hittlerowcy. Na wniosek stronnictw 
rzą dow y ch  parlament wstawił d c  
budżetu  półtora miljona na b u d o w ą  
krążownika „L eipzig" .
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Dlaczego została wstrzymana imigracja 
Żydów do Palestyny?

R zą d  palestyński ogłosił  komt u • 
kat w  sprawie przerw anych  ro k o ­
w a ń  z delegacją  arabską oraz o 
wstrzymaniu imigracji Ż y d ó w  do 
Palestyny. Kom unikat ten, o g ło s zo ­
ny w  porozum ieniu z urzędem  k o -  
lom alnym w  Londynie , brzmi, jak na­
stępuje:

R o z m o w y ,  które p row a dzon e  b y ­
ły  w  L on d yn ie  p om iędzy  członkam i 
rządu, a delegacją  A ra b ó w  palestyń­
skich zostały ob ecn ie  zak oń czon e . 
D elegacja  dała wyraz swem u stano­
wisku w szeregu spraw, w  szcze g ó l ­
ności w kwestji rolnej, imigracji i 
zmian konstytucyjnych , R ządJK M ości 
przy ją ł  d o  w iadom ości p og ląd y  de- 
egacji  na p o w y ższe  spraw y i dał 

je j d o  zrozumienia, że  sbyt wielkie 
zm ia n y  konstytucy jne, których się 
d om ag a  delegacja, są ca łkow icie  nie 
d o  przyjęcia , p on iew a ż  uczyniłyby 
n iem ożliw em  dla rządu w y k o n y w a ­
nie sw ych  zobow iązań  w  myśl m an­
datu. R ząd  JK M ości wyjaśnił, że  nie 
m o g ą  b y ć  brane p od  u w agę  w sze l­
kie wnioski pozosta jące  w sprzecz ­
ności z przepisami mandatu.

W o b e c  tego, iż w toku rozm ów  
u w id o czn io n e  zostało, że życzen ia  
de legacji  arabskiej d o tyczą ce  d e m o ­
kratycznej form y rządów  uniem ożli­
w iłyby  rządow i wykonywanie, w pełni 
ob o w ią zk ó w  w ładzy m andatow ej i 
p on iew a ż— p om im o  ośw iadczeń  i za­
p ew n ień  ministrów — delegacja  nie 
zdo ła  zm od y fik ow a ć  sw eg o  stano­
wiska, jasnem  się stało, że wszelkie 
dalsze rozm ow y  w tej sprawie są 
bezu żyteczne . R ozm ow y , które przez 
cały czas trwania ich prow adzon e  
b y ły  w sposób  przyjazny i n ieobo -  
wiązujący, zostały w ów czas  zak oń ­
cz o n e .  Jednocześn ie  wyjaśniono, żr 
p o  przyjęciu  do  w iadom ości p og lą ­
d ó w  A ra b ó w  oraz w posiadaniu in- 
form acy j z p iew szej ręki, zasiągnię- 
tych  w  czasie ro zm ó w — rząd zajmie

się zagadnieniem  och ron y  interesów 
n ieżydow sk ich  w spó ln ot  w  Palesty­
nie w  zgod z ie  z zobowiązaniami 
mandatu.

R ząd  zd e cy d o w a n y  jest nie p o ­
zw olić  na prow adzenie  w Palesty­
nie polityki, przynoszącej szkody  
tym w spóln otom  i w o b e c  tego, jak 
rów nież  w związku z zaleconiami 
komisji Shaw ’a, d e legow an y  został 
d o  Palestyny sir John H o p e  Simp- 
son  w  celu zbadania i z łożenia 
sprawozdania o  kwestji rolnej i za­
gadnieniu imigracji w Palestynie.

A b y  interesy ludności n ieżydow - 
skiej nie ponios ły  szwanku w  cza ­
sie, zanim pow zięta  zostanie osta­
teczna d ecyz ja  na podstaw ie  spra­
wozdania  sir Simpsona, przedsiębra­
ne są ob ecn ie  specjalne środki w 
celu przeprowadzenia  szybkiej akcji 
na rzecz  ochrony interesów ludnoś­
ci rolniczej kraju. Pozatem  podjęte  
zostały kroki prow izoryczne, aby 
imigracja w m iędzyczasie  nie os iąg ­
nęła rozmiarów, m ogą cy ch  przynieść 
szk od ę  interesom ekonom icznym  
kraju. O baw y , które znalazły wyraz 
w  p ew n ych  kołach , że polityka rzą­
du JKMości szkodzi fnteresom  lud­
ności arabskiej w  Palestynie, są u- 
sprawiedliwione. W  interesie o g ó l ­
nym ludności palestyńskiej p o d a ć  
należy do  pow szech ne j  wiadom ości, 
że  usiłowania niektórych jednostek  
b ez  w zględu  na ich przynależność 
rasow ą rozpowszechniania  fałszy­
w y ch  w iadom ości  o  rzek om ych  za ­
miarach rządu, szkodliw ych  dla ładu 
i porządku w  Palestynie, zostaną su­
row o  ukarane.

D ążeniem  rządu, w yrażonem  
przez premjera na posiedzen iu  par­
lamentu w  dniu 3 kwietnia, jest zu­
ż yć  wszelkie znajdujące się w je g o  
rozporządzeniu środki dla w y pe łn ie ­
nia zobow iązań , które na nim ciążą 
zgodn ie  z mandatem.

Protest Koła Żydowskiego przeciwko . 
wstrzymaniu imigracji do Palestyny.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
W  dniu w czorajszym  o d b y ło  się żadnej podstaw y imigracji p ion ierów

p osiedzen ie  Klubu Ż y d o w s k ie g o  w żydow skich  d o  Palestyny. P o  oży-
Sejm ie. D ysku tow an o nad sprawą wionej dyskusji u ch w alon o  zw róc ić
w y boru  prezesa koła, k tórego  miej- się z protestem  d o  parlamentu an-
sce  wakuje już o d  d łuższego czasu, gielskiego z jed n oczesn em  przesła-
W o b e c  odroczen ia  sesji nadzw yczaj-  niem tego  protestu d o  prezesów
nej Sejm u i tę sprawę o d roczon o .  wszystkich t -zech  stronnictw poli-
N astępnie p ose ł  Farbsztejn wniósł, tycznych  Anglji: Parrji Pracy, libe-
b y  K o ło  Ż y d o w s k ie  zajęło stanowi- rałów i konserwatystów,
sko w sprawie ograniczenia bez
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Stanowisko slonistów wobec wyborów
iidzkich.

W czora jszy  „H ajnt"  ogłasza to -  
unikat Centralnego Komitetu Or- 
inizacji Sionistycznej w  P o lsce  w 
jrawie uzupełnia jących  w y b o ró w  

okręgu lidzkim i taktyici dem o- 
■atów-bundowców, którzy wycofali 
vego kandydata.

.U ch w a ła  partji L u d o w o -D e m o -  
•atycznej— czytam y w tym kom u- 
k ac ie— o w ycofan iu  sw ego  kandy- 
ita i niebranie u dz :ału w w y bo -  
ich Iidzkich jest tylko m anewrem . 
Dliczonym na to, by nie uw idocz-  
ić słabości nttonnictwa i absolutnej 
iepopularności jeg o  kandydata(adw. 
zernichowa z Wilna). Partja Ludo- 
o -D em okratyczna  dobrze  wiedziała, 
; my jej kandydata nie będz iem y 
va!czać i że przeciwnie, naw oływ ać  
jdz iem y naszych zw olenn ików  do 
losowania na niego. A  to dlatego, 
: wierni jestesmy naszej umowie, 
ie uważaliśmy zaś za potrzebne 
rać na siebie całej odpow iedzia lnoś- 

za te w y bory  i wlasnemi siłami 
: przeprow adzać.

Polityka, którą prowadzi przed- 
awiciel tego  stronnictwa w Sena- 
ie (dr. Szabad. Przyp. Red.) była 
ardzo często  wyraźnie „u g o d o w a "

i przeciwstawiała się naszej linji p o ­
litycznej.

P rócz  tego  sam kandydat sw oje-  
mi licznemi oświadczeniam i, swoim  
antysionizm em  i swoją  walką z he- 
braizmem w y w oła ł  przeciw ko sobie 
silną o p o z y c ję  tak. ze z ca łego  sze ­
regu m ie jscow ośc i  otrzymaliśmy o- 
świadczenia  śionistów, że  nie b ędą  
g łosow ać  na listę Nr 18, o  ile ten 
kandydat będz ie  na niej figurować. 
B y łoby  wielkim b łędem  z naszej 
strony, gdybyśm y swą p ow ag ą  i swe- 
mi w pływ am i przeprowadzili nasze­
g o  przeciwnika.

O b ecn ie  oświadczen ie  Partji D e- 
m okratyczno - L u d ow e j znacznie  u- 
łatwiło nam sytuację. W ie m y  my, że 
kandydat ‘ en, o  ile przejdzie, m an­
datu nie przyjmie. Związar.. jesteś­
my u m ow ą  jeszcze  z innemi naro­
dow ościam i, w skład bloku n arodo ­
w ośc iow ego  w chodzącem i. N aw ołu ­
jem y przeto naszych zw olenników  
do  g losow ania  za 18 kę. Lista ta 
pozostała  i teraz jedyną, która w y ­
raża nasze n iezadow olen ie  z o b ć c -  
n eg o  stanu rzeczy oraz naszą nie­
złom ną w olę  kontynuow ania  naszej 
walki parlamentarnej o w ykonanie  
naszych  żądań".

ragasSLowt samobójst wo.
Przy uil. Wspólnej w Warszawie zajmował 

oddzielny pokój przybyły z Krakowa 25Jetni 
-właściciel majątku Biały-Dwór, Aleksander 
Skirmunt. Młody hr. Skirmunt był bratan­
kiem ambasadora polskiego w Londynie b. 
ministra spraw zagranicznych, Konstantego 
Slkirmiunta.

Sikinnunt, człowiek zrównoważony, był 
łubiany przez domowników. Ostatniemi dnia­
mi chodził czegoś zamyślony. We środę 
przyszedł o god.z. 10 -wieczorem i kolo pół­
nocy położył się spać. We czwartek z rana 
o godz. 4 rozległ się huk strzału. Sąsiad Skir 
munta inż. Marjan Kuczyński zapukał do je ­

go pokoju. Ponieważ nie otwierano drzwi, 
p. Kuczyński przypuszczając coś złego, 
wszedł i z przerażeniem spostrzegł że. młody 
hr. Skirmunt leży na łóżiku bez oznak życia 
z przestrzeloną iprawą skronią.

Listów żadnych denat nie pozostawił i 
zaniósł tajemnicę samobójstwa do grobu.

O godz. 11 przybył lekarz sądowy, sędzia 
śledczy i wiceprokurator ceilem dokonania 
oględzin zwłok i przeprowadzenia dochodze­
nia. Telegraficznie o strasznym wypadku za­
wiadomiono rodziców  denata w Krakowie i 
ambasadora Skirmunta w Lond lic.

Nie spodobało się.
BERLIN, 23.V .  (Pat.) O rgan  kan­

clerza Brueninga i partji katolickiej 
w  N iem czech  napada na „O sserva -  
tore R o m a n o "  za artykuł, stwierdza­
jący , że  Papież  poch w ala  m em orja ł 
Brianda w sprawie utworzenia zw iąz­
ku państw europejskich. Artykuł 
pisma w atykańskiego  —  pisze „ G e r ­
m a n ia "—  musi w yw o ła ć  conajm niej 
n iezadow olen ie . W atykan , rów nież  
jak i Briand, dopu szcza  „nadużycia  
najświętszych p odsta w ", o  którym  
to fakcie  wspom niał już z oburze­
niem Mussolini w  swej ostatniej m o ­
wie, w y g łoszon e j  w  M edjołanie . 
W atykan  przyswaja sob ie  wszelkie 
m achinacje, jakich Francja zw ykła  
u żyw ać  w prow adzę -iu swej polity­
ki zagranicznej. W atykan  p oda je  
ręce  n iebezpieczne j i oszukańczej 
polityce, która jak traktat wersalski, 
stanie się p e w n e g o  dnia m ieczem , 
w ym ierzonym  w zw iązek  państw 
europejskich.

W atykan  —  pisze dziennik —  i 
tym razem przeciwstawia się 
s p o ł e c z e ń s t w u  włoskiem u, 
które słusznie p ostęp ow an ie  P a p ie ­
ża uw ażać będzie , jako  wdzieranie : 
się w prawa narodow e. Watykan 
p rób ow a ł  rów nież  skłonić nimieckLe 
partje cen trow e— pisze „G erm anja"  
—  d o  prow adzenia  polityki, któraby 
była  zdradą w o b e c  narodu n iem iec­
k iego  i w o b e c  tej roli, d o  której 
odegrani, p ow o ła n e  są N iem cy w 
Europie.

Rokowania handlowe 
niemiecko-rumuńskie.

BUKARESZT. 23.V. (Pat). Roko­
wania handlowe niem iecko-rumuń­
skie zostały już podjęte. Wśród człon­
ków delegacji niemieckiej, której prze­
wodniczy dyrektor ministerjalny von 
Posse, znajdują się między innymi 
reprezentanci przemysłu i importerów 
zboża. Głównym przedmiotem obrad 
jest kwestja możliwości eksportowa­
nia d o  Niemiec zbóż rumuńskich.

Podróż min. Loucheur a.
P R A G A .  23.V. (Pat.). W ed łu g

tutejszych inform acyj, m in.Loucheur 
p o  zwidezeniu stolic Małej En- 
tenty zamierza w drodze pow rotnej 
u dać się do  Budapesztu i W iednia ,

Wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Senatu.

Telefonem od własnego korespondenta z Wąnzamy.
Dowiadujemy się, że wobec nle- 

zwołania przez Pana Prezydenta 
Rzplitej sesji nadzwyczainej Senatu 
równocześnie z sesją Sejmu, kluby 
centrum I lewicy oraz stronnictwa 
narodowego w Senacie rozpoczęły 
zbieranie podpisów wśród senatorów

pod wniosek do Pana Prrzydenta 
Rzplitej, żądający zgodnie z artyku­
łem 37 konstytucji zwołania sesji 
nadzwyczajnej Senatu. W najbliż­
szych dniach wniosek ten ma być 
przedłożony Panu Prezydentowi 
Rzplitej.

Powody wystąpienia b. min. Czechowicza 
z Bloku Bezpartyjnego,

Telefonem od własnego korespnndenta z  We: *zawy.t

K o n fe k c ja  ó ią s k a  ’
Koszule, krawaty, skarpetki —  zawsze w największym

wyborze

w  POLSKIEJ SKŁADNICY G ALAN TER YJN EJ
Franciszka Frliczki

1845-1 Z a m k o w a  9 (ró g  S k o p ó w k l )  tel. 646.

 - - - - -  m

Były min. skarbu p. C zech ow icz  
zam ieszcza  w sobotnim  num erze „ R o ­
botn ika" w yw iad, wyjaśnia jący przy­
czyny , które go  skłoniły d o  w ystą ­
pienia z Bloku Bezparty jnego.

Na w stępie  p. C zech ow icz  p o ­
wtarza z łożon e  już ośw iadczen ie , że 
w  intencjach je g o  nie leżało  nigdy 
przew lekanie  w y toczon e j  mu przez 
Sejm  sprawy. Sądzi rów nież, że  żad- 
ńą miarą nie m o ż e  to o d p o w ia d a ć  
interesom państw ow ym . Z  je g o  
punktu widzenia  jest to kwestja  
mniej ważna niż narażenie na szwank 
planu f in ansow o-gosp odarczego , nad 
realizacją którego  pracow ał 27a r<>' 
ku. Dalej p C zech ow icz  przedsta­
wia w bardzo  krótkiem streszczeniu 
ten znany p ow szech n ie  plan i o d ­
piera zarzut rzek om ego  rozdęcia  
budżetu w  roku 1927/28, czem , jako 
argumentami przeciw k o  niemu o p e ­
rowali je g o  przeciwnicy . Dalej o m a ­
wia m oż liw ość  rozw oju  f inansow e­
go  państwa i je g o  planu jako min. 
skarbu, p rzyczem  stwierdza,że wszyst 
ko  robiło się na skutek zaostrzenia 
stosunków  politycznych  na odcinku 
budżetow ym .

K o n ce p c ja  pow stania  BB — m ów i 
o n — była k ierowana myślą p rze w o d ­
nią pacyfikow ania  stosunków, złą­
czenia wszystkich e lem entów  skłon­
nych  d o  k om p rom isów  w  imię p o ­
zytywnej pracy nad naprawą pań ­
stwa i o d b u d o w ą  gospodarczą . P. 
C zech ow icz  sądzi dalej w sw ym  w y ­

wiadzie, że  wyrozum iały stosunek 
rządu i BB. znalazłby od dźw ięk  u 
wszystkich stronnictw poselskich, 
w yłączając z tego  endec ję .  Na d ro ­
dze  w za jem nych  ustępstw i k o m ­
prom isów  mc^na było  już na p oczą t­
ku ob ecn e j  kadencji  u tworzyć w ię­
kszość  se jm ow ą. Stało się jednak 
inaczej; BB użyto jako narzędzie 
walki, a stosunki polityczne yw p o ­
czątku r. 1929 doszły  d o  niesłycha­
n eg o  napięcia.

O dpiera jąc  dalej zarzut bezpla- 
n ow ości  swej gospodark i łinansowej 
p. C zech ow icz  polem izuje  z w y w o ­
dami prasy endeckiej ,  ośw iadczając 
m iędzy innemi, że  endecja  uważa 
z d ob y c ie  „Fortu C zech ow icza "  za 
sw ój największy triumf. Nie rozumie 
ednak systemu rządzenia, który 

p oczyn a jąc  od  roku 1929 dopuszcza  
się d o  uszczuplenia tego  co  b y ło  z 
takim trudem osiągnięte w  roku 
1927. N ależy się dalej lieżyć z poli­
tyką parlamentarną, która przy o b ­
sadzaniu kierow niczych  stanowisk 
coraz mniej się liczy z kwalifikacja­
mi fachow em i kandydatów .

W reszc ie  w yw iad  sw ój p. C ze ­
ch ow icz  k o ń cz y  oświadczeniem , że 
b y łb y  szczęśliwy, gd yby  je g o  opinja  
chociaż  w minimalnym stopniu przy­
czyniła s ’ę d o  z łagodzenia  napięcia 
politycznego, które nietylko utrud­
nia walkę z kryzysem  gosp oda rczy m , 
ale w y w ołu je  w  społeczeństw ie  
szkodliwy stan depresji psychicznej.

Słuszna kara.
Nie wolno bić po twarzy.

BERLIN, 23.V. (Pat.) Prasa d o ­
nosi, że  konsul niem iecki w Burgas 
w  Bułgarji skazany został w yrok iem  
zaocznym  sądu na karę 6 tys. le­
w ó w  za spoliczkow anie  chłopca, k tó ­
ry obrzuci* kamieniami sam och ód  
konsula.

Komisja nadzorcza
nad działalnością komunistyczną 

w St. Zjedn. A. P. 
W A S Z Y N G T O N .  23-V . (Pat.). 

K ongres  przyjął 210 głosam i prze ­
ciw  18 rezolucję  w sprawie zapro­
w adzenia nadzoru nad agitacją k o ­
munistyczną w Stanach Z je d n o c z o ­
nych. R ezo lucja  przyznaje komisji 
inw estygacyjnej n ieograniczony kre­
dyt na wydatki, związane z jej 
działalnością. -

Niezwykły eksperyment
S H E N E K T A D Y . 23-V . (Pat.).

Z as to so w a n o  tu p o  raz p ierwszy 
talewizję, jako jeden  z czynników  
przedstawienia teatralnego. M iano­
wicie, orkiestrą d yrygow a ł kapel­
mistrz w idoczny  na ekranie, a prze ­
b yw a jący  w  rzeczywistości w o d ­
ległości kilku mil. Kapelmistrz s ły ­
szał swą orkiestrę za p om ocą  telefonu.

Szczegóły pożaru okrętu.
Zginęło 120 pielgrzymów.

P A R Y Ż ,  23.V (S’ at). W ia d o m o ść
o  uratowaniu załóg okrętu „A z ja " ,  
który uległ pożarow i, potwierdza się. 
Z g in ę ło  120 p ielgrzym ów , którzy 
znajdowali się na pokładzie  okrętu. 
Pożar okrętu jeszcze  trwa, szerząc 
dalsze zniszczenia. Pielgrzymi, k tó­
rzy paali ofiarą katastrofy, są to 
muzułmanie. Z  Indyj udawali się oni 
d o  Dżibuti, gdzie mieli wsiąść na 
inny okręt.

Podróż Zeppelina.
P E R N A M B U C O , 23.V . (Pat.) Staj

row iec  „Z e p p e l in "  wylądowa* tu 
w czoraj o  godz. 18.30 w ed ług  c z a ­
su m ie jscow eg o .

Zajścia w Gdyni.
G D Y N IA , 23.V  (Pat). Dzisiaj od

sam ego  rana przed  biurem genera l­
nej federacji pracy i państwowym  
urzędem  pośrednictw a pracy zaczął 
się grom adzić  tłum bezrobotn y ch  w 
liczbie o k o ło  500 osób . W  ciągu dnia 
przyszło do  starć z poszczegó ln ym i 
członkami biura Federacji Pracy. W  
czasie zajść jeden  z policjantów  z o ­
stał ranny kam ieniem  w  g łow ę . Na 
w iecu  związku transportow ców  do  
rozruchów  nie doszło . Przem awiał 
cz łon ek  tut. komitetu PPS C K  W Pie- 
karel:

Zaprzeczenie.
B IA Ł Y S T O K , 23.V (Pat). W

związku z kolportowaną w iadom oś­
cią, ja k oby  przem ysł włókienniczy 
nosił się z zamiarem zmniejszenia 
płac robotn ików  o  20 -proc., sfery 
m iarodajne informują nas, że tego 
o d za :u pogłosk i są fałszyw e i dążą 

jedyn ie  d o  zerwania harmonji, ;aka 
punuje w chwili obecr.e j p om iędzy  
robotnikami a pracodaw cam i prze ­
mysłu włókienniczego.

Komunikat urzędowy o zajściu na pograniczu 
litewskiem.

W A R S Z A W A ,  23.V  (Pat). W o b e c
fa łszyw ych  i ten dency jnych  infor­
m acyj, rozpow szech n ian ych  przez 
p e w n e  organy prasy litewskiej i nie­
m ieckiej o  zajściu w e  wsi D m itrów ce, 
otrzym ujem y z d ow ód ztw a  K orpusu 
O ch ron y  Pogranicza  następujący 
faktyczny przebieg  zajścia: Dnia
18 b. m. m ieszkańcy wsi Dm itrówka 
urządzili bez  zezw olen ia  kom petent­
nej w ładzy zabaw ę, na którą przy­
byli m ieszkańcy i innych wsi. D o ­
w ó d ca  strażnicy, p lutonow y Witasiak 
o k o ło  godziny 21 zam eldow ał o  tern 
d o w ó d c y  bataljonu. Kwatermistrz 
kapitan Sokołow ski, zastępujący d o ­
w ó d cę  bataljonu, na podstaw ie  in­
strukcji K .O .P . art. 14 punkt 73 r o z ­
kazał zabaw ę  niezw łoczn ie  przerwać.

Rząd fjjewski domaga się
W /g  informacyj „Liet. A id a s " ,  

minister Zaunius przesłał na ręce 
generalnego sekretarza Ligi N tro d ó w  
D rum m onda  telegram w sprawie 
zachow ania  się żołnierzy polskich 
na w ieczorku  m łodzieży  litewskiej 
w e  wsi Dmitrówka, gdzie  były  ofiary 
w ludziach. Te legram  opisu je  zajścia

P lutonow y W itasiak z trzema uzbro­
jonym i żołnierzami w szed ł do  izby, 
gdzie  od byw ała  się zabaw a 1 zażą­
dał roze jśc ia  się zebranych. O s o b ­
nicy cywiln w liczbie o k o ło  30, rzu- 
ci!i się na żołnierzy, ch cą c  rozbroić  
ich, p rzyczem  jed en  z cyw ilnych  
o sob n ik ów  zadał ranę w  g ło w ę  sze ­
re g o w co w i M a rch ew ce  tępem  na­
rzędziem , wskutek cz e g o  w ym ienip- 
ny szeregow iec  zemdlał. W ó w cz a s  
p lu tonow y W itasiak i dwaj pozostali 
s zereg ow cy  użyli b agn etów  i kolb, 
rozpędza jąc  tłum- je d e n  z czterech  
przytrzym anych osobn ik ów  cywi. • 
nycn  został ranny bagnetem . D o ­
ch od zen ie  prow adzi posterunek żan- 
darmerji w spóln ie  z posterunkiem 
policji państw ow ej.

interwencji Ligi Narodów.
i wskazuje na niebezpieczeństwa, 
jakie zajścia p o d o b n e  wywołują . 
Pozatem dr, Zaunius prosi sir Drum ­
m on d a  o zakom unikow anie o  tern 
wszystkiem  przew odn iczącem u  R a ­
dy Ligi N arodów  i o  w drożen ie  w 
tej sprawie śledztwa, w  myśl p osta ­
now ień rezolucji z 10 grudnia.

Antypolskie manifestacje w Kownie.
: K O W N O , 23.V . (Pat). O  godz. 

17 w K ow n ie  o d b y ł  się wielki w iec  
protestacyjny przeciw ko w y padk om  
w Dm itrów ce. O k o ło  5 tys. o sób  
w zię ło  udział w tym wiecu, przy­
czem  uchw alono  rezolucje  protesta­

cyjne. P o  rozwiązaniu w iecu  część  
uczestników  udała się przed  d om  
„D nia  K ow ień sk iego " ,  gdzie  w ybito  
szyby  w redakcji, druga część  udała 
się d o  gm achu gimnazjum polsk iego, 
gdzie rów nież zostały wybite szyby.

Narodowcy chcę usunąć Woldemarasa z partji.
• K O W N O , 23. (Pat). Prezydjum

partji n a ro d o w có w  postanowiło  z e ­
brać całkowity materjal. dotyczący  
wystąpień p. W oldem arasa  w pra­
sie, które ukazały się na łam ach w

Vofom nieufności 
dyrektoriatu

K O W N O , 23.V  (Pat). Sejmik
kłajpedzki wyraził votum  nieufności 
p rzew odn iczącem u  dyrektorjatu kłaj- 
p edzk ieg o  p. Kadginowi. P o w o d e m

różnych  dziennikach i przekazać 
całokształt sprawy sądow i partji z 
w nioskiem  usunięcia p. W o ld e m a ­
rasa z partji n arodow ców .

przewodniczącemu
kłajpedzkiego.

wyrażenia votum  nieufności była 
zbyt wielka sympatja w stosunku 
d o  rządu centralnego.

W Indjach.
Olbrzymie manifestacje trwają.

B O M B A Y . 23-V. (Pat.). T łum  
składajacy się z o k o ło  20 tys. ludzi, 
który zebrał się dziś p o  południu 
w  hinduskich dzielnicach miasta, 
spotkał s ię z oddziałem  400 poli­
c jantów , którzy uniemożliwiają m a­

nifestantom przedostanie się do  
dzielnic europejskich. Manifestanci, 
zatrzymywani już od  trzech godzin, 
pozosta ją  na ulicach, nie m ogą c  
przedostać  się przez zwarte szeregi 
policjantów.

W Chinach znów się biją.
SZANGHAj . 23 V. (Pat). Według 

urzędowego komunikatu, wojska rzą­
du nankińskiego zadały ciężką poraż­
kę koalicyjnym wojskom północnym. 
Bitwa trwalsi 16 godzin. Wojska pół­

nocne cofają się w zamieszaniu w 
kierunku Kainfeng, dokąd zmierzają 
wojska nankinskie. Wojska rządu 
nankińskiego wzięiy d o  niewoli 20.000 
żołnierzy wojsk północnych.

Zainteresowanie zagranicy 
nową premiową pożyrzlój 

budowlaną.
O g łoszon a  przed kilku dniami 

emisja n ow ej prem jow ej pożyczk i 
budow lanej przez Ministerstwo Skar­
bu została przyjęta przychylnie n ie ­
tylko przez sfery g osp od a rcze  P o l ­
ski ale zyskała już zainteresowanie 
sfer finansow ych  zagranicą. Banki 
zagraniczne rozum iejąc so lidność  i 
wielką ren tow n ość  pożyczk i, jaką 
daje ustalony plan losow ania  pre- 
mij, pragną nabyć  ten papier p o l ­
ski. W  tych  dniach kilka banków 
w iedeńskich , w spółpracu jących  z 
bankami małopoiskiem i, zw róciło  się 
d o  nich z zapytaniem, czy  m ogliby 
i na jakich warunkach przejąć częś ć  
ob ligacyj n ow e j pożyczk i.  Banki 
w iedeńskie  zakupiły sw ego  czasu 
prem jow ą  p o ży cz k ę  dolarową, na 
której, jak twierdzą, zarobiły . Pra­
gną w ięc zakupić o b ecn ie  em itow a­
ną p o ż y cz k ę  budowlaną. Banki w ie ­
deńskie  p ra w d op od obn ie  obliczają  
n«, zysk, jaki m ogą  otrzym ać z róż ­
nicy kursów tych obligacyj p o  
w prow adzen iu  ich na giełdy w P o l ­
sce . Sfery finansowe b ow iem  zarów ­
no polskie jak i zagraniczne sp o ­
dziew ają  się, że p o  w prow adzen iu  
obligacy j n ow ej poży czk i  b u d ow la ­
nej na giełdę, kurs jej, w o b e c  uzy­
skanej już ob ecn ie  przez tę p o ż y cz ­
k ę  popularności wśród szerokich kół 
spo łeczeństw a , znacznie  wzrośnie.

Zam iarem  rządu polsk iego , em i­
tu jącego  n ow ą  p o ży cz k ę  budow laną, 
jest rozpow szechn ien ie  jej ob ligacyj 
wśród spo łeczeństw a  polsk iego . P o ­
życzka  b ow iem  je9t wewnętrzna, a 
zadaniem jej jest zgrom adzenie  roz- 
p roszkow an ych  obecn ie  d robnych  
k w ot w  wielki fundusz 50-iriliono- 
wy, k tó .y b y  zasilił tegoroczn ą  akcję 
budow nictw a  m ieszkaniow ego. D la­
tego  też obligacje  tej pożyczk i p o ­
winny trafić zagranicę dopiero  po  
w prow adzen iu  tej p oży czk i  na gieł­
d ę  t. j. w  drodze  kupna z wolnej 
ręki przez m aklerów  g ie łdow ych . 
D latego  też rów nież  spo łeczeń stw o  
polskie, popiera jąc z jed n e j  strony 
p oży teczn y  ce l  pożyczk i, z drugiej 
zaś dba jąc  o  w łasne interesy, p o ­
w inno z chwilą otwarcia  w  dn. 2 
czerw ca  r. b. subskrybeji pożyczk i 
zgłosić  się tłumnie do  pow ażn ie j­
szych  instytucyj finansowych, w szy ­
stkich oddz ia łów  Banku G osp oda r­
stwa K ra jow ego , P. K. O., lub któ­
rego  bądżkolw iek  urzędu p o cz to w e ­
g o  w  kraju ce lem  zapisania się na 
nabycie  obligacyj tej pożyczk i. Z a ­
in teresow an a  jakie okazała n ow ą  
p oży czk ą  budow laną zagranica świad­
czy  tylko o  wielkiej tej pożyczk i 
rentow ności.

Należy zaczą£ od siebie.
BERLIN, 23.V . (Pat). Na o d b y ­

tem wczoraj w Stutgarcie z jeżdzie 
niem ieckich towarzystw ob ron y  p o ­
wietrznej uchw alono rezolucję, 
z w rócon ą  do  rządu R zeszy  o  w y ­
stąpienie z inicjatywą zw ołan ia -w  
najbliższym czasie m iędzynarodow ej 
konferencji , której zadaniem  ma b y ć  
udzielenife w ystarczających  gwaran- 
cy j przeciw  nadużywaniu lotnictwa 
cyw ilnego  do  ce lów  w ojennych .

W  razie, gd y b y  gwarancje  ze 
stanowiska n iem ieckiego  okazały 
się niewystarczające, rząd R zeszy  
obow iązan y  jest zastosow ać się d o  
ostrzeżenia, iż nart J, poprzesta jący 
na zaufaniu do  u m ów  m iędzynaro­
dow ych ,  m oże  p ew n e g o  dnia stanąć 
bezbronny w o b e c  n ow ych  środków  
w ojennych , s tosow anych  przez stro­
nę  przeciwną.

W  dyskusji przedstawiciel zarządu 
towarzystw  dr. Gassert ośw iadczył, 
że N iem cy  w o b e c  ograniczenia 
przez traktat wersalski m ożliwości 
obron y  w o jsk ow e j dążyć  b ędą  d o  
uzupełnieria  luk w sw ojem  p o g o t o ­
wiu obronnem  przez rozbudow anie  
lotnictwa cyw ilnego.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  „Widma Przeszłości11. Nasza literaiura 

liistorycznoHpoJityc.zna ‘powiększyła się o 
świetną monografję Eugenjusza Starczewskie­
go <p. t. „W idm a Przeszłości11, poprzedzoną 
obszernym wstępem Bolesława Lutomskiego 
i rzutem oka na cecliy umysłowe autora mo- 
nografji, na całą epokę jego działalności.

Dzieło Starczewskiego napisane jest bar­
wnie, namiętnie, oparte na studjach rozle­
głych, zaiwisze zaś z gorącem uczuciem pa- 
trjoty, pragnącego dotrzeć do gruntu tych 
wad, występków i nieszczęść, które dopro­
wadziły do katastrofy starej Rzeczypospoli­
tej. Mamy więc szereg życiorysów magnac­
kich z XVII i XVIII w., hetmanów, kancle­
rzy, marszałków, (podskarbich, widzimy prze­
ciągających w długim szeregu zdrajców i bo ­
haterów, pa’frjotów Sejmu Czteroletniego i 
hersztów rokoszu targowickiego.

Historyk i polityk podali sobie ręce, tyra 
sposobem powstała księga, pełna nauki i go­
dna Tozwagi. Historyk szukał przyczyny zła, 
poJityk widział skutki zarówno w przeszłoś­
ci jak i w obecnem odnowionem państwie, 
które powtnno walczyć z upiorami przeszłość 
ci z występkami dnia dzisiejszego, tak roz- 
mnożonemi podczas pierwszego dziesięcio­
lecia wskrzeszonej Rzeczypospolitej.

Książkę ś. p. Kugenjusza Starczewskiego 
wydało T-wo Kresów Wschodnich. Obejmuje 
ona 529 stronic dużego formatu, oprócz 32 
str. prof. Lutomskiego.

Skład główny u Gebethnera i W olffa. Ce­
na zł. 18. („Kresy W schodnie11, zeszyt Nr. 1, 
tultv 1930 r.).

Zderzenie się samolotów.
PRAGA, 23.V. Pat). W pobliżu Pragi zde­

rzył}' się w powietrzu w czasie lotu ćwicze­
bnego dwa samoloty'. Skutek zderzenia był 
straszny: oba samoloty uległy strzaskaniu.

Dwaj oficerowie lotnictwa porucznik Belo- 
ltrad i porucznik Sriba sginęli na miejscu 
Ponadto odniósł ciężkie obrażenia jeden z 
mechaników.

P o p ie r a jc ie  L ig ę  M orsk ą  
=  ■■ - i R z e c z n ą ! !
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WIEŚCI I O B R A Z K I Z K R A J U
Lustracja urzędów pocztowych

okręgu wileńskiego przez p. ministra poczt i telegrafów
Int. i. Boernera.

W  diiiu 21 b. ni. o godz. 12.30 przy 
był do Brześcia n-B. min. Boeraer 
wraz z naczelnikiem wydziału budo­
wlanego inż. Szpaczyńskim i sekreta­
rzem osobistym dr. Godulą.

Po zwiedzeniu wszystkich urzę- 
!ów pocztowych w Brześciu n-B. min. 

Boerner udał się samochodem do Ko- 
Brynia, Linowa, Koszarki i Prużamy, 
gdzie przeprowadził lustrację urzę­
dów pocztowo-telegraficznych. O g- 
21.30 minister przybył do Baranowicz 
Następnego dnia o godz. 8 min. Boer­
ner .zwiedzij urząd pocztowy Barano- 
wicze I i odbył konferencję z wojewo­
dą nowogródzkim p. Beczkowiczem, 
prezesem inż. Żuchowiczem, starostą 
burmistrzem i architektem m. Bara­

nowicz, na której poruszył sprawy 
pocztowe, dotyczące wojew. nowo­
gródzkiego i m. Baranowicz. Po kon 
ferencji i zwiedzeniu urzędu dworco­
wego Bat anowicze II oraz Banku Pol­
skiego p. minister wyjechał do Słoni- 
ma i przeprowadził tam lustrację u- 
rzędu pocztowego, mieszczącego się 
w gmachu, gruntownie przebudowa­
nym i dostosowanym do potrzeb po­
cztowych.

W  tym samym dniu minister zwie 
dził urzędy pocztowe Mieżewicze, Ró­
żana Grodzieńska, Peliszcze i W yso­
kie Litewskie. O godz. 18 minister Bo 
erner, żegnany przez prezesa Żucho- 
wicza, odjechał z Wysokiego Litew­
skiego do Warszawy.imcuTzem i arcniteKtem m.

Skutki burzy gratmwej w Nowogródzkiem.
Straty wynoszą 2 i pół miljonów złotych.

N n W n r R Ó n P K  73 V  ( P A T . ) .  O g ó łem  Straty w ob y dw u  powia-
U W O G R O D L n ,  • K ■ ^ w yrządzone nrzez burzę i grad,

W  niem niejszym stopniu ak powiat ta . y dwu ; ót miljon ów
Ł a r .n o w ic k ,u c .e r p . . l .k u tk .e m o 8 ta t -  wy , ' ą W o je w  ca  czyni starania
mej burzy powiat stolpecki. Lu ẑ  k̂ erunku uz>8kania kredytów  na
8 raC)a, d okonana  przez w °^e nornoc siewną, oraz na p o m o c  bu-
now ogródzk iego , wykazała, ze burza po  ^  «r.eregu w y
nawiedziła -3  m ie jscow ośc i  powiai Dadkach' pow yw racała  budynki lub
•tołpeckiego. W  w iększości z nich pa P >
^zniszczone zostały zupełnie zasiewy, 
szczegó ln ie  ozimina.

p aukum  "  J ------
poniszczyła  dachv.

szczególn ie  ozimina.

Naczelny kandydat listy narodowo-ka.u ickiej
skazany za pobicie kapłana.

( Telefonem od toł. koresp. z Lidy)

W  dniu dzisiejszym sąd grodzki w Lidzie 
rozpoznawał głodną swego czasu sprawę p. 
Hamiewieza naczelnego kandydata listy Nr. 
25 przy wyborach dodatkowych do Sejmu 
* okręgu Nr. 62 —  Lida oskarżonego o wtar- 
[nlęcie do lokalu ks. kan. Bojaruńea dzieka- 

lidzkiego, którego wobec osób postron­
nych i wychowanków' zakładu opiekuńczego 
słownie i czynnie znieważy! w dniu 3 gru 
dnia 1928 r.

Po kilkagodzlnnej rozprawie sąd grodzki 
uznai winę n. 'larniewicza za udowodnioną 
i skazał go ma grzywnę w wysokości 206 zł. 
z zamianą ma 2 tygodnie aresztu za czynne 
znieważenie osoby duchownej oraz na 150 
zł. grzywny z zamianą na 1 tydzień aresztu 
za słowne znieważenie ks. kanonika w obe­
cności wychowanków. Wobec zbiegu prze­
stępstw na łączną karę 200 zł. z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu.

ua Ifflra r.

Tragiczna podróż ekspedycji Widemlcwiej.
Dwie osoby dętko poparzone kwase

A n  I n hau ta.
I ramienia Kolumny Epidemicznej z Wk­

lejki wysłani zostali felczer p. Damazy Wojt- 
kie1 iez i p. Marja Niesiołowska celem doko­
nania dezynfekcji po wygasłym tyfusie w 
•naj. Lubań, gm. kurzenieekiej.

Wymienieni zabrali ze sobą umieszczoną 
w koszu butlę z kwasem siarczanym i udali 
“Się w drogę bryczką.

Do ekspedycji tej przyłączyła się p. Ma­
rja Wołbek nauczycielka, która zdążała rów-

nle W d r S T ^ e d y  bryczka znajdowała się 
leszcze Dbrębie miasta, kon, spłoszony
S  pędząc autobus, ~ niósł, wywracając 
HrYCzkTwraz»  pasażerami, nrzyczem butla 

■ stłukła się i nłyn oblał i silnie po-
Z ^ . I d c z e r a  P Wojtkiewicza oraz nauczy­
cielkę P- Wołbek. P Niesiołowska szczęsli cielkę p- adku bez szwanku.
wiCpWysz  ̂ ^  przewieziono cio szpitala

Ojciec l synem spaiiii swój dobytek
n X 1   LT a)|0

We wsi Traszkuny, gm. niemenczyńskiej 
wynuchi pożar w posiadłości gospodarza 
Hołowni.

Pożar strawi, dom mieszkalny oraz chlew 
W drożone w te: siprawie dochodzenie

przez

rrt*nłiv Rotosława Hołowiuię i jr - 
S a n d r a  to celem uzyskania

PonTyslowych podpalaczy własnego mie­
nia uwięziono.

Jak się dowiaduje nasz korespondent, 
i pOkaz-wy stawę przemysłu ludowego po w. 
śwlęoiańskiego, kitóry odbędzie się w dniu 
28 czerwca r. b. w  Święcianach na placu ryn­
kowym, izaszczyci swą obecnością Najdostoj­
niejszy Gość Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej. T “>nmin zgłaszania eiksponatów w postaci

Ś w- i ę c i a n y, w maju. 
Spójrzmy na nasze twii-jskie zagrody go- 

'Spodarslkie. Nieład i  br.ud —  rzuca się ja ­
skrawię w oczy'. Niedbaiłstwo 1 n i e -  ulujs; a  o 
—  oto cechy poza i w obejściu gospodar­
e k  iem każdej niemal zagrody. _ , .

Popatrzmy na zagrodę njp. zamożniej­
szego gospodarza, właściciela 7 15 ha grun­
tu Tui przed olknem wznosi się ściana 
nędznej obory, a pod której na po dworko, 
lub , igrę wycieka żóllto-bnuuuatna smrodhw 
ciecz-.gnojówka, a obok, jak gdyby na urą- 
j wisfco higienie, sterczy z ponad ziemi mi- 
: rny zr studni -  zbiornika wody konsu­
mowanej przez 'kafel- iBmui progiem kupy 
śmiecia, -z któryoli unoszą się miljardy n e- 
wid ocznych groźnych yrogów człowieka! 
Lalkitery i wpobliżu kilkuletnie bawiące 

dzieci, wchłaniające całą piersią zjadliwy 
?dór. z  .o d  toian zabudowań, nie y J ł^ za -
f c fom u, hardo wychyla się cicrn g g i  
,  'Pokryta, Lbi niszczyć zręby u dołu 
,nn?k0> -  Całe podwórze zatam owane nie

Bolączki naszej wsi.

BRASŁAW
-f- Powiatowe Kolo Związku Inwalidów 

Wojennych. Z dniem l maju zosftało uru­
chomione Powiatowe Kolo Związiku Inwa­
lidów W ojennych R. P. w Bra-slawiu. Jak 
dallece była potrzebna taka pllacówka do­
wodzą rezultaty pTacy w  tak krótkim cza­
sie. .Na wiadomość o otwarciu koła poczęli 
się zgłaszać tłumnie inwalddz., dotychczas 
nigdzie niezarejestrowaaii, tak że liczba 
członków obecnie wynosi 300 osób.

.Przy tai licznym napływie poszkodo­
wanych wiSkutelk działań wojennych koniecz­
ną zeazą było zajęcie się losem ludzi, któ- 
■yuni dotychczas albo ni,kit si ęnie opiekował, 

łub też stawali się łatwowiernymi ofiarami 
gęsto rozsianych na teren e WHeńszczyzny 
prvwaUivc.1i ,,*bi.ur pojjpń . Dzięki energicz­
nej pracy adiministratora Koła, p. latulki 
umenomiono poza stałym tokailem w-łasnym, 
bezpłatne biuro podań, dom noclegowy oraz 
jadłodajnię, wydzierając w ten sposób in­
walidów z rąk dotychczasowych opiekunów , 
których tu niehraik było niestety do tej 
pory. Zaznaczyć też należy, iż placówka 
nowa cieszyła się nie tylko zaufaniem pe­
tentów, ale gorącem popaTciem miejscowych 
wtładiz administracyjnych, przedstawicieli 
duchowieństwa wszystkich wyznań .i m iej­
scowego społeczeństwa.

J A N K I
+  7akońezenic kursu dla Joroslych. W

pierwszych dniach maja zakończony ^został 
kurs rotniczo-oś wiato wy dla młodzieży po­
zaszkolnej, który prowadzony był przy m iej­
scow ej szkole powszechnej. Samo zakończe­
nie odbyło isię uroczyście. Słuchacze kursu 
odegrali 2-akłówkę ot .Hanusia Krożańska" 
Czysty dochód z tego przedstawienia prze­
znaczono na zainstalowanie anteny do w ę­
drownego aparatu m ajow ego, jaki gmina do- 
kszyeka ma zamiar zakup ć i następnie wypo­
życzać szkołom powszechnym. Zamiar bar­
dzo piękny i godny .innym gminom do naśla­
dowania "  '

K0ŁTYNIANY
-f- Sprostowanie. W  uiorespondvncji z 

Kołtynian („Kurjer Wileński" śr. l i t )  zos­
tało zniekształcone nazwisko p. Ejiminowi- 
czówny (wyxlrukowanc Ejtwirowiczowa) co 
niniejszem prostujemy.

R0SZUMIEN
+  500-lecle śmierci W. Ks. Witolda. Dnia 

18 o. m. staraniem miejscowej szkoły pow ­
szechnej Tow. „Kultura" i tutejszego od<E 
Tow. „Rytas" został zorganizow. y obchód 
500dęci a zgonu IV. Ks. Witolda. Na program 
dnia złożyły się: referat o W. Ks. Witoldzie 
(Szwogżtis), odegranie komedyjek w języku 
litewskim „Grybu barnie ‘ i „P.irsztybcs‘ , de­
klamacje, muzyka (.pod batutą nauoz. AJ. Ka- 
rużasa), chór —  odśpiewanie hymnu litew­
skiego i zabawa taineczna. W przepełnionej 
publicznością stodole w której ob-hód z po­
wodu braiku odpowiedniejszego -lokalu, urzą­
dzono, wysłuchano cały program do końca 
-poczem o godz. 1 2w nocy młodzież w we­
sołym nastroju rozpoczęła tańce, a starsi ro ­
zeszli się do domów. Zaznaczyć należy, że 
dzięki niezmordowanej pracy nauczyciela 
-szkoły Tow. .Kultura" w Poszumieniu p. 
A. Karużasa pro-gram wieczoru zorganizowa­
ny był należycie. W  gronie gości z Wilna za­
uważyliśmy dr. D. OLsejko —  znanego dzia 
łac.za litewskiego i prezesa Centralnego Za­
rządu Tow. „Kultura“ .

. .u .  uiunc w tej sprawie -clocnoi 
stwierdziło, iż pożai wzniecony został K___

PoKaz przemysłu ludowego w Świe
zćiszczy:i swą obecnością Pan p êzydenL ^ f ,̂

(Od własnego korespondenta z pow. święcia,
wlasnyci wyrobów zei lnu,^ jn>p> 
nqpi, drzewa, skoJJ’ ‘  Wi jwięciańskiego 
cyoh wyłącznie z ter P ya ostatecznie w
został przesunięty i lP - . t imprezę
dniu 15 czerwca. Nadz' ' ^ l u  święciań- 
orga uizuje ^yclzia ł P(J' ' ^  J Mvtt-iarzem. 
skiego na czele z p. starostą

r - C ‘ ! d Z 2  w ‘ post: e  chrustu, 
kawałków drzewa, cegły i mnycl. 

dtpliwej wartości przedmiotów, aby z 
leozyszczać obejście gosipo-darskie. Poohy- 

JOne. płoty, tpOTzwone 11 i cd-ba/l e nf
|1 - uuc O J   , •
r ^ e- lploty, porzucone niedbałe narzędzia 
n 'zwierzęcy nawóz i wiele, wio 3 m-

KO świadków niedbalstwa, niechlujstwa 
a urudiu.
n  ̂ ui-iężony przez to kilkadziesiąt lat 

sPodarz nasz nie mógł zdobyć się na pod- 
s esienie swego poziomu umysłowego, a tern 

* * *  kultury rolnej; nie mógł iść za po- 
jjj m czasu —  tern bardziej, gdy mu nawet 
^ Pozwalano. Rosja i jej władcy aż nadto 

o>nze iwiedzieli, że -dać wieśniakowi kullu- 
j to dać broń do wail-ki o wołność. 

dlatego właśnie nie dbaii oni o rozw ój go- 
Podar&tw, stan sanitarny izb wiejskich, wy- 

® ^d osiedli itp., starając się nawet zaipobie- 
v,uĉ  wszelkim odruchom, dążącym do izrzu 
°enia pęt niedbalstwa ,i nieczystości.

A dziś! Dziś upływa jedenasty rok, jak 
®dłyskaliśmy wolność, a z nią razem i wsze- 
? . le Prawa'kulturalnego bytu obywateli po- 
“ ęznej Rzeczypospolitej bez różnicy przeko­
nań, pogłądó i i narodowości. — Jedenaście 
Ja*i NaturaJlńie znikomy okres czasu, aby 
zadany cios różnym dziedzinom życia kultu- 
railnego człowieka zabliźmić. Państwo po-

w-slałe na gnuzach irzph  ^“ ^ “ '".yrządzo- 
trafi, rzecz zrozumiali:, na,pr; ' ’  w  ^  dv
lej w ciągu prawie diwóc-h wiek Ilie.'

Wysiłek ofiarnych jednostek i p  
‘licznej jeszcze, szczególnie Jna . dakonać 
nie, a run j i nauczycielstwa nie mo 
cudów w óiągu tjTch nielicznych ‘ ‘
bardziej w warunkach p oproś tu ano n  
nych. /  drugiej strony brak z-uipelnego zro­
zumienia ohowiązików względem sipołeczen- 
stwa, większości pracowników samorządo­
wych, mówiąc, nawiasem, mających ®ta‘le 
styczność z gospodarzami oraz pracowmkow 
na niwie społecznej, jak do: prezesów wmj- 
siki-c.ii jednostelk organi-zacyjnych i „zasłu­
żonych" działacjzy —  jest poiprostu hamul­
cem kultury wiejskiej.

- Nigdy nie słyszeliśmy z ust lah (mozc 
niektórzy nie zasługują na podobny zarzut, 
a więc ich to nie dotyczy), a-by zachęcali 
lip do zrobienia ' pobliżu obory ubiornka 
na’ gnojówkę, skoszenia różnych chwastów 
wpobliżu drniu i przeznaczenia go na 
kompost, do zrobienia zamiast pokrzywy 
rosnącej nezka-rnie pod oknami ogródków 
kwiatowych, naprawienia pochylonych pło­
tów, wymiecenia przynajmniej raz na lydżre 
podwórza itp. itp. Wiemy, że są to rzeczy 
napozór błahe, -Je-cz pamięiajmy że wygląd 
za°rody wiejskiej w więkis" ści decyrduje o 
opinji gospodarza. Uporządkowane podw ó­
rze ischiiuidnie utrzymany stan zagrody zmie­
nia wygląd całej w.si, o której , jak widzą — 
tak ,piszą“ . 'Pamiętajmy że przeprowadzenie 
pooobnej „reform y" nie jest rzeczą nadzwy­
czajną. Pr-zedewszystfciem gospodarz ie po­
trzebuje mieć nawet paru J to s ff  —  bo wy­
datki isą żadne. A że właśnie brak mu ini­
cjatywy to dajmy mu ją. Cóż z tego, że pTa- 
wie codzień z całego terenu np. SwięciaĄsz- 
czyzmy napływają . o  starostwa protokoły po- 
łreyjnb sporządzane według nakazu zgory za 
niechlujstwo, niehłgjenic.znie utrzymany 
sitan zagród, nieład, nieporządek i anne wy-
k-roffiźenia tego rodzaju. Mus to me chęta, 
po-licyjny piotokół to nie szczera -przyjaciel­
ska rada. , . .

A więc stańmy do pracy nad podniesie­
niem stanu zagrody wiejskiej, talk ary siny 
mogli powiedzieć, że w pow. święciańskim 
„choć ubogo, ieciz chędogo".

Józef Terlecki.

+  Okradziony sklep w Ziańkaeh. Do
Sklepu z manulak-turą Joseila Jof-fego w Ziąb 

ach zakradli się zloozyńciy, którzy skradli 
t° 'i aru na 1473 zJote.

W drożone dochodzenie ustaliło, iż spra- 
aiT1> zuchwałej kradzieży są Konstanty 

zyszło i Franciszek Zionowslki, którzy skra- 
zioną rnanuf,’ : uturę zdą-żyli spieniężyć pa- 

^eroni ‘Kielavskiem-u ,ve wsi Kiszy, gm plis- 
[ej j Stanisławowi Szymanowskiemu ze wsi 

Leplany. - ____/  _ _
Z łodzie jów  i paserów  policja zatrzym ała.

GW0ZD0W0
-f- Zakończenie kursu wieczorowego. Na

izak-ońozenie kur.su złożyło się przemówienie 
nauczycielki, która kurs ten pr-owadziła. 
przemówieniu 'podkreśliła znaczenie samo­
kształcenia i potrzebę utrzymania kontaktu 
ze szkołą w dalszym ciągu. Ghór, jakd był 
zorganizowany na knr.sie odśpiewał szereg 
piosenek, oraz poszczególni słuchacze dekla­
mowali.

Ludność Gwozdowa obecna była na za­
kończeniu i mocno tern zainteresc ała sie — 
vvidać to było z twarzy zebranych. Wl. M.

10.000 zł. na organizację Targów Północnych.
Na ce le  związane z organizacją  II T a rg ó w  Półn ocn ych  w nit 

magistrat w y asyg n ow a ł  10.000 złotych.

Niepoprawny złodziej.
Za jedenastą kradzież skazany na ciężkie więzienie.

dów winy, próbow ał się wyłgać. Twierd: 
iż ktoś powierzył rou walizkę na prze" o- 
wanie. Wskazał nawet nazwisko tej osoby, 
jednak policja ustaliła, że osoba ta jest uro­
jona przez sprytnego Źylonisa i sprawę skie­
rowała do sądu.

W bzcraj właśnie Żylonis stanął przed III 
wydziałem karnym sądu okręgowego.

P o przeprowadzeniu -przewodu i wysłu­
chaniu oskarżenia wiceprokuratora p. Polo- 
wińskiego, domagającego się surowego uka­
rania niepoprawnego złoczyńcę, oraz obrony 
oskarżonego, Sąd pod przewodnictwem p. sę­
dziego Miłaszewicza przy udziale pp. sę­
dziów Zaniewskiego i Łobanosa, uznając wi­
nę oskarżonego Żylonisa za całkowicie udo­
wodnioną, skazał go na osadzenie w cięż- 
•kiem więzieniu przez lat 6 z zaliczeniem 5- 
miesięcznego aresztu .-prewencyjnego.

Skazany Źyllonis wyrok przyjął spokojme. 
jednak zapowiedział iż pragnie odwołać się 
do wyższej instancji. Ka-er.

W dniu 27 grudnia uł>. r. w odchodzącym 
do Warszawy pociągu na istacji W ilno pasa­
żer Izrael Rzędzieński uloKował w przedzia­
le III kil. swą pokaźnej wielkości walizkę, 
sam zaś wyszedł na peron. ,

Z momentu tego skorzysuułt obserwujący 
zdała złodziejaszek, który, udająr właścicie­
la bagażu zdją go z półki i wyszedł z wa- 
npnu, a następnie z dworca.
°  Kuedy poszkodowany Rzędzieński zau­
ważył kradzież, dał znać o tern policji, która 
bezzwłocznie zajęła się tą sprawą.

"oniew aż w tym czasie zaobserwowano, 
iż zawodowy złodziej wielokrotnie karany 
już Edward Żylonis z elegancką walizką od­
jechał z przed dworca dorożką, przeto doko­
nano w jego mieszkaniu rewizji i istotnie zna 
leziono własność poszkodowanego Rzędzień- 
sfoiego.

Zamki walizki były już wyłamane a część 
rzeczy zaginęła.

Żylonis mimo tak rzeczywistych dowo-

K R O N I K A
Dziś: Joanny W. i Zuzanny 
Jutro: Grzegorza VII

Wschód słońca- 
Zacliód ,

3 m. 29 
7 m. 36

W sprawie sensacyjnego 
procesu. Sprostowanie 
mylnych wiadomości.

Jedno z pism miejscowych podało w czo­
raj wiadomość, jakoby dziś w sobotę miała 
wejść na wokandę sądu apelacyjnego sprawa 
Krzyżanowskiego, syna znanego u nas m ece­
nasa i b. senatora oskarżonego o zadanie 
ran postrzałowych por. Potiechinowi.

Ze względu na to, że sprawa ta, jako nale­
żąca do kategorji wysoce sensacyjnych, bu­
dzi duże zainteresowanie śród szerokich 
sfer naszego społeczeństwa, zmuszeni jesteś­
my wiadomość podaną sprostować.

'Sprawa la istotnie będzie rozpatrywana 
przez sąd apelacyjny, lecz nie w dniu dzi­
siejszym, a dopiero za miesiąc t. j. dnia 24 
czerwca r. b.

O fazach, w jakich się proces znajduje w 
danej chwili, pisać obecnie uważamy za 
przedwczesne, uczynimy to w momenc-ie od­
powiednim.

 O----

Jeden z największych gma­
chów w Polsce.

Rozmawialiśmy o perspektywie wielkiej 
Warszawy.

Powiedziałem, zgadnijcie, jaki jest naj­
większy gmach w budowie.

Ktoś wspomniał budowę gmactiu Muze­
um Narodowego, i zaczął nam wsIysBk»n 
zebranym wykładać, ile to potrzeba gotówki, 
żeby nastąpiło chociaż częściowe otwarcie 
Muzeum w setną rocznicę Nocy Listopado­
wej. To jest piękny projekt utrwalenia du­
my dziejów narodowych w kamiennem obli­
czu wielkiego gmachu.

Ktoś inny zaczął się unosić nad budową 
nowego centralnego dworca warszawskiego. 
Jego podziemne i nadziemne magistrale po­
łączą, zawiążą w jeden tętniący węzeł żywe 
fale ludzkiej energji i czynu, .płynące ze wszy 
stkioh stron świata. Przez budowę tego wiel­
kiego dworca Warszawa staje się rzeczywi­
stym ośrodkiem ze Wschodu na Zachód i z 
Zachodu na Wschód. Taka piękna perspek­
tywa rozwoju gospodarczego kraju, moi dro- 
dzv!

“ Może rozbudowa gmachów P K. O. przy 
ulicy Świętokrzyskiej wtrącił trzeci znajomy, 
—  przecież tam też budują...

Zgadłeś, rzekłem, to naprawdę najwspa­
nialszy gmach, który od szeregu lat —  rośn - 
wszerz i wzwyż. Podstawą tego^machu, jego 
podmurowaniem mocniejszem od wszystkich 
żelazobetonów jest zaufanie społeczeństwa 
polskiego. Murarzami tego gmachu są oby­
watele polscy, —  każdy z nich dokłada do 
niego jedną lub więcej cegiełek, ufny w wiel­
ką przyszłość swej pracy.

Teraz chyba zrozumiecie moją mysi, kie­
dy wspomniałem o największym gmachu w 
Polsce znajdującym się w budowie.

Działalność P. K. O. której największym 
dziełem jest organizacja życia ełkonomicz le- 
go Potoki przez kumulację kapitałów oszczę­
dnościowych i organizację obrotu przakazo- 
wo-czetkowego, to największa budowa nasze­
go dobrobytu i niezależności gospodarczej-

P ół miijona obywateli, oszczędzających 
w P. K. O., jest to anmja pokojowa, a jed­
nak niezwyciężona dla takiego wroga państ­
wa jak kryzys gospodarczy.

Gmach ten jest w budowie, powiedziałem 
ale szybko rośnie.

Wskaźnikiem tego są liczby, w których 
się wyraża zwiększenie wkładów i obrotow 
P. K. O., czy wiecie, że w  marcu r. b. obrot 
czekowy tej instytucji wynosił 2.n48 miij. zł-- 
t. j. wzrost w stosunku do m. lutego o 2-3 
niBj. złotych.

Tak .masz rację, to największa budowa w 
Poilisce i wstyd mi, że dotychczas. nie jestem 
uczestnikiem obrotu tej instytucji. Jutro ot­
wieram sobie k-to czekowe P. K. 0 „  bo Łsią- 
żeczka czekowa w kieszeni to coś dużo bez­
pieczniejszego od gotówki. J. L.
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Popltrajele przemysł krajowy

Spostrzeżenia Zakładu M eteoro log  U S. B. 
w Wilnie z dnia 23 V -1 9 3 0  roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 
Temperatura średnia: +  16° C

najwyższa: +  18° C 
najniższa: +  12° C 

Opad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: północny.
Tendencja barom.: spadek.
■Jwagi: półpochmurno.

T KARTY ŻAŁO BM i.

 Nabożeństwo żałobne. W  niedzielę dn.
25 maja w czwartą rocznicę tragicznej śmier­
c i  Prezydenta Dyrektoriatu a Naczelnegc 

Wojsk Ukraińskiej Rępubliki Naro­
dowej 'Szymona Petlury w koście e praw o­
sławny iw. Ducha (Ostrobramska 10) bę­
dzie odprawione o godz. 12.30 nabozenstwo 
•7-iłnhne za spokój jego duszy.

_ .  Zgon d-ra Regensburga. Do Wito a na­
d e  zła wiadomość, że w Berlinie zmarł popu­
larny w wileńskich kołach żydowskich le­
karz dr. Józef Regensburg.

Po ukończeniu wydziału lekarskiego na 
uniwersytecie w Charki de dr Regensburg 
udał się do Berlina, gdzie praktykował w 
t a m t e jszvc~ klinikach. Jednocześnie rtudjo- 
wal też fillozofję na u  wersytecie berlińs­
kim i w roku 1910 uzydkał stopień doktora

W  Wiiime osiadł w r. 1914 i zaczął od: y- 
wać wybitną rolę w życiu ąpołecznem żydo- 
wskiem. Przez pewien czas byl prezesem 
wileńskiej organizacji sijonistycL? ej. W  1 
taeh 1917—20 niejednokrotnie bral udział w 
pertraktacjach polsko-żydowskich jako przed 
stawiciel sijon istór. Do końca Bwego życia 
był on prezesem hebrajskiej organizacji 
szkolnej „Tarbut".

Ostatnio pracował na polu naukowem i 
przygotowywał do druku swoje dzieła z dzie­
dziny filozofji i medycyny.

a s o i i s T j .

—  Podziękowanie. Nie mogąc z powodu 
choroby ''czynić tego osobiście, i iniejszem 
składam serdeczne podziękowania wszyst­
kim znajomym, którzy mi złożyli życzenia 
w dniu imienin , Hel. Romer.

a d m i n i s t r a c y j n a

—  W  związku z osłatnla zwyżką cen mą­
ki 1 pieczywa. Starostwo grodzkie poleciło 
funkcjonariuszom P. P. oraz organom kon­
trolującym zwracanie uwagi na kształtowa­
nie się cen pieczywa i wydało zarządzenie 
zmierzające do uregulowania cen pieczywa 
do cen zboża.

Władze administracyjne motywują zarzą­
dzenie tern, że piekarze objawiają często 
Skłonność do pośpiesznego reagowania na 
każdorazową zwyżkę cen mąki względnto 
żyta i za pośrednictwem swej organizacji 
wnoszą zażalenia na opieszałość czynności 
komisji cennikowej. Natomiast w eh w iiach 
zniżki cen żyta, ani młynarze ani piekarze 
nie ustalają we właściwym czasie cen mąki 
i pieczywa w stosunku odpowiadającym ru­
chowi cen żyta.

SAMORZĄDOWA

—  Oszczędności w samorządzie powiato­
wym. Wydział powiatowy sejmiku wileńsko- 
trockiego zaakceptował ostatnio zarządzenia 
oszczędnościowe w samorządzie powiatowym 
zmierzające do tego, żeby wydatki w roku 
hieżącym z powodu trudności ściągania po­
datków, agran.ioróne zostały do 60 proc. pre­
liminarza budżetowego.

—  Walki z cpidemją pomoru świń. Na 
Skutek wniosku powiatowego lekanza wetery­
naryjnego który złożył sprawozdanie o sze­
rzącej się w zastraszający sposób epidemj. 
pomoru świń —  wydział powiatowy sejmiku 
zaakceptował szereg sposobów walki z tą 
plagą ludności wiejskiej.

M I E J S K A
—  Katastrofalny stan ruchu budowlanego

Jak się dowiadujemy, Komitet Rozbudowy 
m. Wiilna w związku z katastrofalną sytua­
cją budowlaną postanowił w najbużsizyin 
czasie zwołać nadzwyczajne posiedzenie w 
calu wynalezienia środków zaradczych prze­
ciwko całkowitemu zamieraniu ruchu budo­
wlanego w mieście.

Przydzielony dta Wilna przez Bank Gos­
podarstwa Krajowego Ikontyngens kredytów 
został już całkowicie wyczerpany, cały jer 
nak szereg rozpoczętych budowli nie może 
nadal być kontynuowany ze względiu na brak 
kredytów.

Na posiedzeniu Komitetu Rozbuaowy za­
padnie prawdopodobnie uchwała wszczęcia 
s.arań u władz centralnych o dalsze kredyty 
Wątpić jednak należy, by starania te daty 
pożądany rezultat.

—  Przygotowania magistratu do kolonij 
letnich. Magistrat m. Wiilna w celu rozsze­
rzenia kolonij letnich dila dzieci szkół pow­
szechnych przystąpił już od  budowy w ma­
jątku miejskim Leoniszki nowego b a T a k u  o- 
bliczonego na 'pomieszczenie 100 dzieci.

Kolonje letnie jak wiadomo, rozpoczyna­
ją się z dniem 1 czerwca r. b.

UNIWERSYTECKA
—  Lektorat jęz. rosyjskiego na U. S. B.

Ostatnio na Uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie uruchomiony został lektorat języ­
ka rosyjskiego. Na wykładowcę desygnowany 
został prof. W siew ołjd Bajkin.

Wykłady odbywają się dwa raay w ty­
godniu

SPRAWY AKADEMłOMB

—  Komuniki'  Stow. mad. Pracy Si>mle­
cznej U. S. B. w Wilnie. Podaje Mię do ogól­
nej wiadomości, iż Walne Zebranie Stow. 
Akad. Pracy Społecznej odbędzie się w dniu 
25 b. m. o godz. 11 w sali Semmarjum Pra­
wnego

W Y CI E C Z K I
—  Wycieczki Tourlng Klubu. W  dniu 1

czerwca <r- b. Wileński Oddział Polskiego 
Touring-Rlubu otwieira letni sezon wyc ecz- 
ikowy. W  roku bieżącym biuro wycieczkowe 
mieścić się będzie przy ul. Królewskiej Nr. 1 
w lokalu Spółdzielni Właścicieli Autobusów. 
Telefon 16-15. W ycieczki wyruszać mają 
stale a przed lokali' Spółdzielni w niedziele 
i święta o godz. 7— 9— i 1 do Trok, Zielo­
nych Jezior, Na-rocza i Miednik autobusem 
przy pełnym komplecie 14 osób, lub luksu- 
sowemi autami po o— €. osób. Koszta prze­
jazdu obliczone są p o  cenach b. niskich 
w/g norm przebytej ilości kilometrów. Na 
żądanie pnzy zgłoszeniu girupy 14 lub 5 osób 
mogą być organizowane wycieczki do pusz­
czy Rudnickiej, Switezi i Nieświeża oraz do 
Dnuskienik. Członkom Towarzystwa przy­
sługiwać będą znaczne ulgi.

SPRAW Y RZEMIEŚLNICZE
—  Rzemieślnicy wileńscy żądają 400 fy». 

złotych pożyczki. Na ostatniem postodzeniu 
Izby Rzemieślniczej iw Wilnie omaw.ano po­
łożenie rzemieślników na Wileńszczyźnie w 
związku z panującym obecnie w całym kraju 
kryzysem gospodarczym. Uchwalono zwró­
cić się do władz centralnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego z memorjalem i prosić o 
pożyczkę w wysokości 400 tys. złotych dla 
podniesienia stanu rzemiosła w naszym kraju

Wobec zbliżającego się terminu ołwar ia 
Targów Północnych, postanowiono prosić o 
doraźną pożyczkę w wysokości 60 tys. zł. w 
celu dania możności rzemieślnikom przygo­
towania swoich eksponatów i wzięcia udzia­
łu w Wystawir • -

Izba wypowiedziała się przytem, za tein, 
by wypłacenie pożyczki b ile będzie ona przy 
zrana, było uskutecznione nie przez Komu­
nalną Kasę OszczędnoSTtiową, lecz prz«z ban­
ki rzemieślnicze.

i g g & g ł f t  ■ O P ę S f l T
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—  Zebranie Tow. Przyjaciół Nauk W  so­
botę 24 maja, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się w Salli Dziekanatu Sztuki posiedzenie na­
ukowe Wydz. I Tow. Przyj. Nauk.

Na porządku referaty: 1) Cywiński St.:
O wie szu Słowackiego: „W iesz, Panie, iżem 
zbiegał świat...", 2) Pigoń Sł.: Zebrane roz­
mowy z Mickiewiczem. Wstęp wolny dla 
członków' i gości.

—  Ze Stowarzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie. Dnia 6 czerwca r. b. o godz. 8-ej 
wlecz, w lokalu własnym (M feńska 33) od­
będzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Członków Stowarzyszenia.

Obrady obejmą sprawy, wysunięte na os- 
tałniem Dorooznem Zebraniu Stow. Techn. 
Polskich w Wilnie. Członkowie proszeni *4
0 liczne przybycie. >■

—  Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
Członków Oddziału Wileńskiego Powszech­
nego Związku Emerytów Państwowych Rze­
czypospolitej Potok i ej odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1 czerwca x. b. o godz. 1 1 -ej ra­
no w WiJnie, przy ul. św. Anny Nr. 2.

— Koło b. Wychowanek Nazaretu podaje 
do wiadomości, że zebranie odbędzie się dnia 
25 b. m. o godz. 6-ej wiecz. w gmachu BzkoL

—  Walne zebranie członków Wileńskiego 
T-wa Hodowli Koni i P. S. K. Dziś, dnia 24 
maja o godz. 16-ej w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskiej 6 m. 3 odbędzie się Zwyczajne 
Waiłne Zebranie Członków Wileńskiego T-wa 
Hodowli Koni i P. S. K. z następującym po 
rządkiem dziennym: 1 ) Nadanie godności 
Członków Honorowych Józefowi hr. Breza 
oraz pik. Czesławowi Kozierowiskiemu, 2) za­
twierdzenie protokółu poprzedniego walne­
go zebrania, 3) sprawozdanie Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej, 4) zatwierdzenie prelimi­
narza budżetowegó, 5) przyjęcie nowych 
członków do T-wa, 6) wybory nowych człon­
ków Zarządu, 7) uzupełnienia do izmian Sta­
tutu, 8) wybór Komisji Rewizyjnej, 9) udzie­
lenie zapomogi rodzinie zmarłego kierowni­
ka stajni publicznej T-iwa Michała Tatarow- 
skiego, 10) wolne wnioski.

—  Posiedzenie T-waOtoiaryngologicznego. 
W niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 10.30 w lo. 
kału KliniKiOtolaryngologicznej U. S. B. na 
Antoikoliu odbędzie .się posiedzenie Sekcji W 
leńslkiej Polskiego Towarzystwa Gtołaryii- 
gi ogicznego z następującym porządkiem 
Dziennymi

1 ) Pokazy chorych, 2 ;  w sprawie operacji 
guzów miigdałków podn.ebiennych —  referat 
prof. J. Szmurły, 3) sprawy dorocznego wal- 
nea zebrania członków Towarzystwa Otola­
ryngologicznego.

n o ż n i

, ,  ~ tNo,w* za przejazd „taksówkam i"
Magistrat m. Wilna zamierza wprowadzić 
nową taryfę opłat za przejazd dorożkam i sa­
mochodowemu. W  myśl nowej taryfy oDłata 
■a pierwszy kilometr wynosić będzie 1 zł za 
każdy następny 60 gr.

Dotychczas, jak w iadom o opłata za pier­
wszy kmomeitr wynosiła 80 glŁ

Nowa taryfa obowiązywać będzie od pie­
rwszych dni czerwca r. b.

—  Harcerz Jeliński w Wilnie. W  dniu 
wczorajszym w podróży naokoło świata za­
witał do W iki a znany harcerz Jeliński, któ­
ry zamierza tu wygłosić kitka odczytów, po-

' cóem uda się w dalszą podróż Z Wilna uda 
się on prawdopodobnie do Łotwy, skąd bę­
dzie kontyunował podróż do Australji.

■— Otwarcie sezonu nawigacyjnego w Tro-
1 kach W nadchodząca niedzielę 25 b. m. o g 

„ 10.30 'Kapitanat portu Ligi Morsk. organizuje
otwarcie sezonu nawigacyjnego na jeziorach 
Trockich, na które zaprasza wszystkich m  
patyków sportów wodnych, ; ‘

Przewidziana jest w sporna wycieczka żs 
główkami Ligi oraz łódkam i wiosłowęjni i 
zwiedzenie piękniejszych okolic jezior.

Dojazd pociągiem tub autobusami z pla­
cu Orzeszkowej.

Z A B A W Y

—  „Sobótka4 Wioślarzy W. K. S- Pogoń.
Po udanej pierwszej tradycyjnej 'sobótce w 
aniu 17 b. m., —  dzisiaj zgodnie z zapowie­
dzią Sobótka odbędzie się, jako coraz to le­
piej zapowiadający się dalszy ciąg seryj na­
stępnych.

Podłoga idealnie śliska (przy rutynie ta­
necznej dancera i zbyt wysokich obcasach 
dancerki można nawet upaść).

Trio jak przystało na pierwszorzędne, w  
rytmie, tempie i wytrzymałości nie zawodzi.

Na magiczny okrzyk „P ogoń" (wydany z 
brzegu między przystaniami 3 p. sap. i W  T. 
W.) z czeluści nocnych .wynunza się prawie 
że "ondola, i przewozi chętnych do dziar­
skich pląsów, i fox-trofctowych podrygiwań 

oświetlony i gościnny brzeg pogoniarzy.
—  „Sobótka44 w Kole Pol. Mac. Szkolnej 

im T. Kościuszki przy ul. Turgielskiej 12, 
odbędzie się w dniu 24 maja. Początek o g. 
9-ej wiecz. Wstęp za zaproszeniami.

n a d e s ł a n i

Dr.B.Edelman
ordyDUje ja k  zwykle • 167‘

w Krynicy, Wiila „Uiszula“.

TEATR i MUZYKA
—  Teatr Miejski nr Pohulance. Występy 

Stefana Jaracza. Dziś po raz drugi głośna 
sztuka amerykańska o sławie wszechświato­
wej „Artyści", która osiągnęła wielki suk­
ces artystyczny. W  rob głównej występuje 
gościnnie .znakomity artysta polski Stefan 
Jaracz, którego niezrównana gra wywiera 
potężne niezapomniane wrażenie. Sztuka o-
.rzymała nową artystyczną wystawę wed 

ług projektów W. Małkowskiego W akcie 
III rewja w wykonaniu zespołu g rls na tle 
muzyki jazzbandowej. Reżyserja R. \ś asile- 
wskiego. Początek o godz. 8.30 wiecz.

—  Teatr Miejski „Lutnia44. Dzisiejsza pr„ 
mjera. Wielkie zainteresowanie wzbudziła 
dzisiejsza premjera ostatniej nowości reper­
tuarowej doskonałej komedji Brunona W i- 
nawera „Kiepski szeląg". Sztuka ta posiada­
jąca wielike walory artystyczne niebawem 
wejdzie na repertuar Teatru Narodowego w 
Warszawie. „Kiepski szefląg" wysławiony zo­
stanie u nas w pierwszorzędnej obsadzie sce­
nicznej i reżyserji K. W yrwicz-W ichrowskie- 
go. Jedną z ról głównych kreuje dyr. Al. Zel­
werowicz. Zainteresowanie się publiczności 
wielkie. Początek o  godz, 8,30 wiecz.

—  „Cudowny pierścień44 dla dsieci i mło­
dzieży. Jutro na przedstawieniu popołudnio- 
wem o godz. 3.30 po poł. ukaże się po raz os 
tałni w sezonie czarująca baśń dramatyczni' 
Janusza W am eckiego „Gudowny pierścień" 
w nowej malowniczej szacie dekorac jn ej. 
Ceny miejsc zniżone.

—  Siostry Halama w Wilnie. Siostry Ha- 
.lam a fenomenalne tancerki polskie, gwiaz­

dy Teatru „Morskie Oko", słynne z urody, 
wdzięku i cudownych tu ale t, olśniewające 
tańcem, świetną mimiką i plastyką ruchów, 
porywające temperamentem, a jednocześni!: 
wielką poezją sztuki odttwćnczej przybywają 
do Wiilna na dwa występy które się odbędą 
we wtorek 27 i we środę 28 b. m. o  godz. 
8.30 wiecz. w Teatrze Miejskim „Lutnia". 
W  wieczorach łych, które się zapowiadają 
jako największe sensacje bierze udział nie­
zrównana pieśniarka Niuta Boiska oraz świe­
tny piosenkarz conferencier i monolog usta 
W acław Zdanowicz. Zainteresowanie się temi 
wieczorami bardzo wielkie. Bilety już są do 
nabycia w kasie zamawiań codziennie od 
godz. 11— 9 wiecz. bez przerwy.

R A D J 0
SOBOTA, dnia 24 maja 1930.

11.58: Sygna-* czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologie: ’ 
ny. 15.55: Program dzienny. 16.00: Transmi­
sja nabożeństwa z Jasnej Góry. 17.00: Kom. 
Wit. C ganizocyj i Kółek Roln. 17.15: Co nas 
bofli? 17.25: Występ Stefana Jaracza. 17.45: 
Słuchowisko Ma dzieci. 18.45: Nowości lite­
rackie z przed dwóch tysięcy lat —  odczyt 
wygł. prof. Stefan Srebrny. 19.10: „Z  pr je­
żyć ciotki M binow ej" m onolog regjonaln . 
19.35: Prasowy dziennik radjow y z Warsza­
wy. 19.50: Rozmaitości i sygnał czasu oraz 
program na następny tydzień.
20.30: Transmisja z Warszawy. Reoitai for ­
tepianowy prof. L. Urstedna, 'feJje-wwi ! t l .  
mumikaty. 23.00 Retransmtoia stacvi za°ra 
nioznyoh. ®

N ajw iększa In sty tu c ji  Gszczęan.
W P filc n o

P A O .  Oddział w ffliinie
ulica Mickiewicza 7.

Przyjm uje wkłady oszczędnościowe I do­
konyw a wypłat od g. 9 do 14 i od 17 do 19

P. K. 0.
przyjm uje ubezpieczenia na życie bez ba­
dania lekarskiego. W razie śm ierci uoez- 
pieczonego naskutek wypadku — w ypłaca 
podwójną prem ję (ubezpieczenia zw ykłe 
posagowe).

P. K. 0.
daje najw iększą GW ARAN CJĘ |

S i ! , S " e . ^ l e c . e l s . w . W S

fiietda warszawska 2 dn. 23,V. b. r.
WfiLCJTY i DEWIZY:

..........................  124,52-124 83— 124 ~ l
M O la n d ja .....................  368,66—859,60—35? 70
Londyn . . . . . 43 .357 ,-43,4 i1/ -4 3 ,2 4  / ,
N ow y Y o r k .....................  8,908— 1 ó28—8,8 38
P afy ż .............................. 34 97V,— 35,06-34,89
P ra g a .................................. 26,44-23,50—26,38
N ow y York telegr................... 8,92—8,94— 8,90
S z w a jc a r ja .................  172,60— 173,03— 172,17
Wiedań . . • . . . .  125,76-126,07— 125,45
W ło c h y .............................  46,78—46,90— 46,66
Berlin w obr.  ..................................... 212,85

PAPIERY PROCENTOWF
Pożyczka inweet...................................... 11100
Premjowa dolar....................................... 65 5
K onw ersy jn a....................................  ‘ 55’on
10% k o le jo w a ..............................  '  103 00
8%  h. Z. B G. K. i B.R., obł. B. G. K. 9 4 $
T» same 7%  .................. oł  ?(-
4% z ie m sk ie ...................... .........................Z
*¥>% ziemskie . . . . . . . . .  55’,75
8%  ziemskie d o la r o w e .................  ) 89̂ 00
5%  warszawskie ' ,3*3,1
8%  warszawskie 78’00
8%  Częstochow y . . 67’ 75
8%  Łodz4 . . . .  70 75
8%  Piotrkowa . . . . . . . . . . .  68,25

,  „ A K C J E :
Bulk D yskontowy ..........................‘. 111,00

i Bank Polski ............................................ 172,0
Bank Powsz. Kredyt. . .  110,00

. Bank Spółek  Zarobk...................... 72,5n
C z ę s to c lc e ....................................... 34,75-35,50
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NA WILŁŃSK1M BRUKU
Znaczna Kradzież z mieszkania.
Do mieszkania Jadiwi^i Kosakowskiej, 

zauł. Nowoświecki 3 wdarli się nieujawnieni 
dotąd złodzieje, którzy skradli: damskie fu­
tro, bieliznę, pierścionek złoty z rubinem, 
bransoletę ordz 500 złotych w gotówce, sta­
nowiące własność gospodyni.

-Prócz tego złoczyńcy zabrali 120 zł. w 
gotówce należące do siostry właścicielki mie­
szkania.

Poszkodowane straty ob l!czają na ogólną 
sumę 2.500 złotych.

Przez otwarte okno.
We wsi Ponary Nr. 2 do mieszkania Ka­

rola Bielskiego w czasie nieobecności dom o­

wników, przez otwarte okno dostali się zło­
dzieje i z komody skradli przechowywane tu 

, 290 złotych w gotówce.
Tajemniczy wypadek.

-Zwrotniczy ze sitacji Porubanek Józef 
Gryszfko znalazł na stacji nieprzytomnego 
mężczyznę z 2 ranami na głow re

Okazało się, iż jest to Hipolit Nejbert, 
mieszkaniec m-ka Taboryszki, gm. turgiel- 
stkiej. Rannego przewieziono do szpitala Św 
Jakóba w Wilnie.

Celem ustalenia okoliczności tego wypad­
ku, wdrożone zostało dochodzenie.

Porzucone dzieci.
W  ciągu dnia wczorajszego znowu na te­

renie miasta znaleziono dwoje dzieci.
Jedno przy ul. Ladwisarsklej 5, gdzie po

zostawiono bez opieki tygodniową dziewczyn 
kę, zaś drugie —  miesięczna dziewczynkę 
znaleziono na posesji domu Nr. 20 przy ul. 
Subocz.

Rczm aito&i
STULECIE MASZYNY DO SZYCIA.

W  ubiegłym tygodniu minęło równo sto 
lat od dnia opatentowania pierwszej maszyny 
do szycia. Wynalazcą je j był Francuz na­
zwiskiem Thimonier, który będąc z zawodu 
pomocnikiem krawieckim w  jednym z wiel­
kich magazynów londyńskich, z amatorstwa 
zajmował się w wolnych chwilach mecha­

niką, konstruując różne drobne przedmioty 
na własny użytek domowy. W  ten właśnie 
sposób, ber zamiaru osiągnięcia stąd innych 
korzyści poza swoją prywatną wygodą, skon­
struował on w r. 1830 na własny użytek 
ręczną maszynkę do szycia, którą w ciągu 
następnych lat ulepszył, posługując się nią 
dla celów zarobkowych poza zajęciami w ma­
gazynie. Wynalazek Thimoniera byłby jed ­
nak z pewnością poszedł w zapomnienie, 
gdyby się w r. 1836 dzięki przypadkowi nie 
zainteresował się nim pewien przybyły do 
Londynu rządowy inspektor kopalniany, któ­
ry Thimonierowi otworzył oczy na donios­
łość jego wynalazku, nakłonił go do opaten­
towania ow ej maszynki i następnie pomógł 
w dostaniu się do Paryża dla wejścia w  po 
rozumienie z kapitalistami dla masowego w y­

robu maszyn do szycia. Jak jednak zazwy­
czaj byw a z wynalazcami, Thimonier nit od- 
razu mógł zebrać ow oce ze swego wynalazku 
i przeżył z jego przyczyny okres gorzkich 
chwil. Maszyny do szycia uzyskały wpraw 
dzie w jednej chwili popularność we wszyst­
kich wielkich magazynach krawieckich i w 
magazynach mód w Paryżu, które skutkiem 
tego zaczęły oczywiście redukować zbędny 
personel ręczny. W ywołało to jednak wśród 
paryskich pom ocników krawieckich prawdzi 
wą rewolucję, pod groźbą której Thimonier 
ledwo z życiem zdołał uciec z Paryża zpo- 
■wrotem do Londynu. Dopiero po paru latach, 
kiedy sposób maszynowego szycia stal się 
powszechnym, Thimonier wypłynął znów na 
powierzchnię i dorohił się znaczniejszego 
majątku.

W A L U T A  W A T Y K A Ń S K A .
Pisma włoskie podają iż Watykan nosi się 

z zamiarem zaprowadzenia w niedługim cza­
sie własnej waluty, która zresztą pod wzglę­
dem wartości odpowiadać będzie paryteto ■ 
wi waluty włoskiej. Waluta ta, która ukazać 
się ma w  ciągu czerwca b. r. będzie przede- 
wszystkiem metalowa, przyczem w rachubę 
w ^iodzą monety złote, srebrne, niklowe i mie 
<3 ziane. Oczywiście pod względem handlo­
wym moneta watykańska nie będzie odgry­
wała żadnej poważniejszej roli i będzie sta­
nowiła raczej tylko przedmiot zainteresowa­
nia dla numizmatyków i zbieraczy. Posiadać 
będzie natomiast pewne znaczenie pod wzglę­
dem politycznym, jako jeden z widomych do­
w odów  suwerenności państwa watykańskiego

K i  Hiefckta
jhLA MIEJSKA 

OsŁrooramska 5.

Od dnia 23 do 26 maja 
1910 roku włącznie 

będą wyświetlane filmy:
Potężny dramat z ż y d a  dzikich ludów  I dzikich bestyj puszcz afrykańskich. Aktów 6.

Nad 7u /V f*i<ietw A m it f ló ń i11 Kasa czynna od godz. 5 m. 30. — — Poezątek seansów od g. 6 ej.
program i ))U nJ01CSŁB U  iliU U D lil Następny program: „S tiC , tu Eddy Polo**.

Królow ie c u s z c ^  ( „ P c n “)

Pierw szy D żw iękrw y  
Kino - Teatr

„H elio s
W ileńska 38

Dźwiękowe kino

„HOLLYUOir
Mickiewicza 22

Aparat am erykański św iato­
wej sławy „Paceut*.

Balkon 1 zł., Parter od 1 zt. 50 gr.
Dźwiękowa sensacja doby obecnej! Film rewelacja! Fum arcydzieło! Najbardziej

S I S  Kobiety nie do małżeństwa
W zrusz, „ r ę .  A„jta f j ) ,  j M j, Aster.
Nad program: Uwaga! Sensacja! Gościnny występ, światowej sław y śpiewaka GEORGA WASHINGTONA. 

B alkoij 1 zt. Parter od 1.50. — Początek seansów o godz. 4.30, ost. 10 15.

n 7 i £ |  Przebojowy 
l 5A H «  film dźwiękowy p. t. Ceny miejsc na parterze od 1 zł.

N I E B E Z P I E C Z N A  K O B I E T A
9

D w m rt obyczajow y z życia ludzi podziemi. W roi. g ł s słynna gwiazda NORMA SHEORER i znakomity 
LO VELL SHERMAŃ — Nad program : Dodatek śpiewno-m uzyezny. — Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 25.

K I N O

Piccad'lly
Wielka 42. Tel. 17-85.

Otwarcie sezonu letniego!
CZA R  WALCAfilmie świata 

w 10 akt. 
U w a g  a i

Dziś! W ielka Prem iera! —  Przebój „Ufy* 1930 r. 3 gw iazdy ekranu: 
/ILI FRITSCH, XENIA DESN! I M ADY CHRI5TIANS w najmilszym 

w esoły dram at na tle operetki Strausa. 2 godziny 
rozkoszy! Słoneczny film, m iotający  skry dowcipu, 

w ybuchający rakietami śmiechu 
Zwiększona orkiestra wykona muzykę Strausa z operetk. Walcertraum. Ceny zniżone: od godz. 1-ej 

do 6 ej balkon 40 gr. Parter 80 gr. Od godz. 8-ej balkon 80 gr. Parter 1 zł.

K I N O

L U X
M ickiewicza 11.

D ziś ! Arcydzieło filmowe, które zachwyci każdego. Dziś !
W rolach głów nych najpopularniejsi 

bohaterowie ekranuP^eta-żebrak
Początek o gadzinie 1-ej. Ceny od 40 groszy.

Conrad Yeidt i John Barrym ore
•z*. —

Dla m łodzieży dozwolone.

K iN O -T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

DzfŚl Sensacja  doby  obecneii  W ielk i przebó j na tle najpopularniejszej piosenki Dziś!

„Całuję Tw oją dłoń Madame...
c t

Ostatnia triumfalna kreacja HARREGO LIEDTKE, który rolą swą w tym  film ie bije wszystkie dotychczasowe 
rekardy artystyczne. — 1 n li głównej kobiecej Marlenę Dietrich.

K I N O -T E A T R

S^ORT
Wielka 36.

Dziś po raz pierwszy w Wilnie produkcja roku 1930. _ i  _  ■  ■  n j A n  ■Hont Gibson "'“a r ”"1'' roc maSKq s an^yty
Nad program: i) KomEdJa sportowa, z) Pocztowe przysposobienie wojskowe.

W soboty, niedziele i śzrięta orkiestra mandolinistów.

K ino  Kolejowe

OGNISKO
(•bok dworca koiejow.)

„ M O T Y L  r f f t U K O W Y 99D -l# 1 dni następnych!
Najwspanialszy dramat 

nlłości i poświęcenia
Największa tragiczna D - - . .  ly* ,  „  występuje jako mała chińska tancerka jarm arczna

artystka firnowa a l l l l l w  i  a j  W L Ż M y  yjoe wrażeni — Sensacja! — Sceny z życia artystów! 
Rabunek! — Przepych pałaców! — Początek seanś'ów o godz. 6-ej, w niedziele i święta o godz. 4 po południu.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Kursów Technicznych w Wil­

nie z  dniem 1 lipca 1930 roku otwiera śred­
nią szkołą meljoracyjpą z prawami szkół 
państwowych. Do szkoły wstępować m ogą 
kandydaci, którzy ukończyli sześć klas szkoły 
średniej lub równorzędnej, naato obowiązuje 
egzamin wstępny ustny i piśmienny z języka 
poiskiego, matematyki, fizyki i rysunków..

Dc podania załeży załączyć: świadectwo 
szkolne, metrykę urodzenia, poświadczenie 
obywatelstwa, życiorys własny i 2 fotografje.

Podania przyjmowane będą w kancelarji 
Kursów przy ul. Holenderni 12 (gmach Pań 
stwowej Szkoły Technicznej) do  dnia 25-go 
czerwca b. r. we wtorki i piątki w godzinach 
17— 19. ___________  1 8 2 1 -0

i;”LoKujemy bezpłatnie i solidnie
w sz e lk ie  o s z c z ę d n o ś c i  w  r ó ż n y c h  w a lu ta ch  na p i e r w s z o ­
rzędne  h ip o tek i  m ie jsk ie  i w ie jsk ie .  Z w r o t  term in ow y .
Ajencja „Polkres“ Wilno, Królewska 3, tel. 17-80.

‘ BEZWARUNKOWO
OGŁOSZENIA

do „Kurjera W ileńskiego”
i w sz y s tk ic h  in n y ch  p ism  najtanie j  i n a jd o ­
g o d n ie j  z a m ie s z c z a ć  za p o ś r e d n i c t w e m

BIURA REKLAMOWEGO  
S t e f a n a  G r a b o w s k i e g o
1847 Garbarska  1, tel.  82. ZA?

Ogłoszenie. 1854

Ze Stowarzyszenia Techników Polskich 
W Wilnie Dnia 6 czerw ca  r. b. c  godz. 8 
wiecz., w  loKalu własnym (W ileńska Nr. 33) 
o d b ę d z ie  się N adzw ycza jne  W aln e  Z e b r a ­
nie C złonków  Stowarzyszenia. O b ra dy  o b e j ­
mą sprawy, wysunięte na ostatniem dorocz-  
nem zebraniu Stow. T ech n . Pol. w Wilnie, 
C z łon kow ie  proszeni są o  liczne Drzvbycie.

Przedstawiciel
do dobr3eprosperującego, 
bezkonkurencyjnego biu­
rowego artykułu poszu­
kiwany na Wilno i po­
szczególne miasta. Zgło­
szenia: D. Laufer -  Ł ó  iź, 
Zawadzka 16. 1634

Gotówkę
w różnych walutach 
lokujem y najsolidniej, 
zwrot terminowy. i ;62 
Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza L tel. 9-05

D o  wynajęcia
ja sn y  pokćj' o 2 ch ok­
nach trzy  ul. Aleja Róż 4 
m 5 W arunki dostępne. 
Przyjm uję do godz. 12-ej 
w  południe. 1804-1

I o c

W Y L E C Z Y  N A J L E P IE J ,  N A JS K U T E C Z N IE J
choroby reumatyczne, artretyczne, przym iot i jego następstwa, choroby skórne 
zołzy, krzyw icę, choroby nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami.

Najsilniejsze w Europie wody siarczano - słone i pierwszorzędne kąpiele mułowe. 
Sezony od i-g o  maja do 30-ga w rześnia.

P oczta  1 te legra f Solec-Zdrój. Informacje i  prospekty w każdej chwPi na żądanie odwrotnie.
1 5 19 -0
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie Antoni 

Uszyński, zam ieszkały w Wilnie, przy ul. Polockięj 14, 
zgodnie z art. 1030 U.P.C. obwieszcza, iż w dniu 4 
czerw ca 1930r. o godz 10 ej rano. w Wilnie przy ui. 
W iłkomierskiej Nr 3— 25, odbęd~,ie się sprzedaż z li­
cytacji publicznej majątku ruchom ego Abrama Ski- 
delskiego, składającego się z umeblowania i nożnej 
m aszyny do haftu, oszacowanego na sumę 580 zło ­
tych , na zaspokojenie pretensji Kałmana Chazano-

3 6 5 /V I 1851 Kemornik Sądowy A. USZYŃSKI.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie Antoni 

Uszyński, zam ieszkały w Wilnie przy ul. Potockiej 14, 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 
2 czerw ca 193( r. o godz, 10 rano, w Wilnie, przy 
ul II Polow ej Nr 5, odbędzie się sprzedaż z licyta­
cji publicznej majątku ruchomego Piotra Żyło, 
okładającego się z mebli, oszacow anego na sumę 445 
złotych, ria zaspokojenie pretensji Piotra Ław ryno- 
wicza.
366/VI-1852. Komornik Sądowy A. USZYŃSKI.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

Konstanty Karmelitów, zam. ..* Wilnie, przy ul.Gim­
nazjalnej Nr. 6— 12 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 3 czerwca 
1930. r. o godz. 10 rano w Wilnie, przy ul. Boni­
fraterskiej Nr 4, odbędzie się sprzedaż z licytaeji, 
naletąoego do Samuela Gutina majątku ruchomego, 
składającego się z otom any, stołu, 6 krzeseł, kr«- 
densu i t. p., oszacowanego na sumę 450 zł. na za­
spokojenie pretensji Chaima Ooiuba w sumie 409 zł. 
z % %  *ł- i kosztami.

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licy tacji zgodnie z art. 1046 U.P.C. 
362/VI-!854 Komornik Sądowy K. Karmelitów.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Okręgowa KU - i Państwowych w Wilnie 

ogłasza przetarg publiczny ofertowy w dniu 17 
czerw ca 1930 r. na całoroczną dostawę wkrętów 
żelaznych ao drzewa i metali w ilości około 1.0C0.0O0 
sztuk.

Warunki przetargu można otrzym ać w W ydzia­
le Zasobów, pokój Nr 38 (gm ach Dyrekcji, ul. S ło ­
wackiego Nr 2) osobiście w godzinach urzędow ych 
lub pocztą po zgłoszeniu pisemnej prośby. 1853-1

J. PR U Z A N
S K Ł A D gAPTECZNY w Wilnie
M ick iew iczam i 5, JvIs” a ^ T s T io t T G T o r o e s “ 't e ] .4 8 2 .  

Stale na składzie:

Gumowe pończochy 
P a s y  b r z u s z n e  

Bandaże „Ideał”
Czepki kąpielowe

oraz wszelkie inne artykuły gumowo-chirurgiczne.

O b w ie s zc ze n ie .
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru IV, 

z siedzibą w Wilnie, przy zaułku Sw. Michalskim 8 
m. 5, zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do 
w iadom ości publicznej, że w dniu 26 m aja 1930 r. 
o godz. 10 rano, w W ilnie przy ui. N iemieckiej Nr. 21 
m, 21, odbędzie się sprzedaż z licytacji należącego 
do Lejby Goldberga majątku ruchomego, składają­
cego się z umeblowania mieszkania, oszacowanego 
na sumę 6.030 złotych,

63-YI/1748________________ Komornik (—) A. S P ARZ.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Państwowego Tartaku w Jeziorach koło 

Grodna sprzeda w drodze pisemnego przetargu oko­
ło 6000 kgl. szmelcu żeliwnego.

Oferty w inry być złożone do dnia 4 czerwca 
do godz. 12 w kopertach z napisem „Do licytacji na 
szmelc żeliwny* wraz z kaucją w gotów ce lub pa­
pierach w artościowych w wysokości 2% od sumy 
oferowanej. Cena w yw oławcza 660 złotych.

Otwarcie ofert odbędzie się w kancelarji tartaku. 
1850 2 Zarząd Tartaku.

Kto chce kupić dom
lowska 3. Mamy wielki wybór domów murowanych, 
drewnianych — dochodow ych i osobniaki w różnych 
dzielnicach miasta ł w cenach od SCO do 100.000 doi.

Ajencja „ P o llu v s “ , Wilno, Królewska 3, t e l .1 7 -8 0 .

ipnrialne Labuiatoriuin ula amatorów fotografów 
„REMBRANDT“ 173o:

WILNO, Św . J a ń s k a  6, te l. 12-88.
[ W y w o ły w a n ie ,  k o p io w a n ie  oraa p o w ię k s z a n ie  p o d  ! 

t  .t k ie r o w n ic tw e m  sp ec ja l is ty  fo togra fa .  i
{Ceny najtańsze! W ykonanie pierw szorzędne!|

AKWIZYTOR W
do dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, p o t r z e b n i  inteligentni, 
wymowni i dobrze reprezentujący się p a n o w i e .  

Po próbnej pracy pensja stała. Zgłosić się:
W. Fohulanka 1-a do Biura 1648 2

INŻYNIER

— - F f t G M
Kursy Kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warszawa 
Oddz.: Lwów, Suwałki-
Bereza Kart., Zegrze,W ło 
clawek, Ptock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic# 

ł inne.
W ilno, W . Pohulanka 9,
Dyplom nasz ułatwia ot­
rzymanie posady w całej 
Polsce, poniewuż Szkoła 

znana jest wszędzie.
1742

Zapam iętajcie starą  
firm ę ,

G- PATASZYŃSK!
W ileńska Nr. 8.

Z e  starych , z n o s z o n y c h  
sk órza n y ch  k am aszy  p r z e ­
rabiam  na n o w e  g u m o w e  
oraz  p rzy jm uję  r e p e r a c j e  
o p o n  i w s z e lk ich  inn ych  
w y r o b ó w  g u m o w y c h  na 
z im no  i g o r ą c o  1731

1

A k u s x e r K a

l i l l i l l  m iU im
przyjmuje od 9 rano* 
do 7 w . ul. Mickie- 
wiezr 30 m . 4. W . Zdr. 

Ns 3093 ‘

K A W I A R N I A

JIO IIS
f l

ul. Królew ska 9.
Wydaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne I gorące* 
zakąski. Piwo. Gabinety 
Dla stołu jących się mie- 

«• sięcznie zniżka.

Sprzedaje sęBOM
z powodu wyjazdu na 
Zwierzyńcu przy ulicy 
Dzielnej. O warunkach 
dowiedzieć się: ul. Lwow­
ska 12— 4. 1666

Pokój
■ 7. k u c h n i ą

tio wynajęcia
ul. Piwna 2—33 

dowiedzieć się od g. 4—6.

P IANINA do w yn aję­
cia.' Reperacja i stro­
jenie LI. Mickiewiczr 

24— 9. S a o  o. - 2231

I I F B D D ' m

Popierajcie Lig§ 
Morską i Rzeczną.

l i  i y B I B B 8 F > 9

S. S. VAN LINĘ. .8 ;

y  < i V w js-tf >#»

S f r a w a  „ b i s k u p a ”
Przekład autoryzowany
Janiny Sujkowskiej.

R O Z D Z I A Ł  V I I I .  
A K T  D R U G I .

(Pon iedzia łek  I 1-go kwietnia, god z i­
na 11.30 z rana.)

Nie potrzeba  zaznaczać, że wia­
d o m o ść  o mords te, pope łn ion ym  na 
Robin ie , rozeszła  się po  kraju do- 
nośnem  echem .

Przez cały następny tydzień d e ­
tektyw i prowadzili energ iczne d o ­
chodzenia , poruszając n iebo  i z ie­
mię. H eatb , przekonany ostatecznie 
o  niewinności Sperlinga, gonił z w łaś­
ciwą sobie  zażartością za n ow ym  
w inow ajcą .

Jeszcze w dzień zbrodni on i j e ­
go ludzie przeprowadzili gruntowną 
rew izję  w  poszukiwaniu szmaty, któ 
rej użyto do  wytarcia krwi w sute- 
rynie, jednakże b ez  rezultatu. Nie 
znaleziono rów nież żadnych  innych 
śladów , m og ą cy ch  naprow adzić  na 
trop zbrodni. T y le  tylko, że  stwier­
dzon o , iż mata, leżęca  k o ło  drzwi, 
została przesunięta na zm yte miejs­
ce . A le  to nie dorzucało  do  sprawy 
n iczego  zasadniczego.

Raport doktora D orem usa  p o ­
twierdził teraz już oficjalnie uznaną 
tcorję , że  R obin  został zabity w p o ­

koju k lubow ym , a potem  dopiero  
przeniesiony na tor. A u tops ja  w y ka ­
zała, że czaszka była  z tyłu silnie 
uszkodzona  od  uderzenia ciężkim, 
zaokrąglonym  instrumentem, na co  
w skazyw ało zagłębienie w kości, nie­
możliwe przy uderzeniu o  płaską p o ­
wierzchnię. Broni, która była  w tym 
celu użyta, n :e znaleziono.

B eedlow a  i Pyne zostali poddan i 
kilkakrotnym badaniom , lecz nie d o ­
w iedziano się od  nich n iczego  n o ­
w eg o .  P yne  powtarzał uparcie s w o ­
je pierwiastkowe zeznania', zazna­
czając, że posłany przez sw ego  bit­
na na poszukiwanie Sperlinga, nie 
dotknął ani trupa, ani łuku. om im o 
to sierżant nie dawał mu wiary.

— T e n  kaprawy korm oran coś  wie 
— zakom unikow ał z niechęcią  Mark- 
ham owi. —  A le  nie wiem, cz e g o b y  
trzeba, żeby  on to wykrztusił. =-

Badania m ieszkańców  sąsiednich 
d o m ó w  c o  d o  tego, czy  pam iętnego 
poranka nie w idziano k o go ś  w ch o ­
dzą ceg o ,  czy w y ch o d z ą ce g o  przez 
furtkę w  murze Dillardów ró w ­
nież n iedoprow adziły  do n icze ­
go. Sierżant zrozumiał, że będzie  
musiał działać na własną rękę.

Alib  niedmiu osób , w ym .em o-

nych  w cbronolog ji  V an ce ‘ a z o ­
stały spraw dzone  tak dalece, jak na 
to pozw alały  okoliczność..  Było to 
utrudnione o  tyle, że nie chciano 
budzić  niczyich podejrzeń . Rezultat 
tych d o ch o d ze ń  był następujący

1. A rn esson a  widziało w biblju- 
tece  uniwersyteckiej wiele osób , w  
tej liczbie asystent bibljotekarz i dwaj 
studenci, ale zeznania ich nie p o ­
krywały ca łego  czasu jeg o  tam b y t ­
ności, ani m e określały godzin.

2. Bella Dillard przegrała kilka 
jartyj tennha  na placu k o ło  119 
Street i alei R*verside, ^ecz p on ie ­
waż w tej grupie grało w ięce j niż 
cztery o sob y ,  odstąpiła dw a  razy 
sw o je  m ie jsce  drugiej osob ie  i 
nie dało się ustalić, c o  przez ten 
czas robiła i czy  schodziła  z placu.

3. Czas w yjćcia  Drukkera z p o ­
koju  k lu b ow ego  potwierdził Sperling, 
ale później nie widział go  nikt. Druk- 
ker zeznał, że  nie spotkał n ikogo  
znnjom ego, lecz  że bawił się tam 
k'ika chwil z jakiem iś  ob cem i d z ie ć ­
mi.

4. Tarde i by ł  w  swoim  gabine­
cie sam. Jego stary kucharz i lokaj 
Japończyk  przebywali w  tylnej czę ś ­
ci dom u i zobaczyli  go  dopiero  przy 
lunchu. A k b i  czysto  negatyw ne

5. Alibi D rukkerow ej opiera się 
wyłączn ie  na jej własnem  zeznaniu. 
M iędzy  godziną  9.20, k iedy syn p o ­
szedł do  A rn esson a  i przed  p ierw ­
szą, k iedy  kucharka przyniosła ’ ej 
lunch, nie widział jej nikt. -

6. A libi B eed low e j potw ierdzone  
prawie w całej rozciągłości. Pardee

widział, jak w ychodziła  z domu. Prze­
kupki zeznały, że była  na targu Jef­
fersona m iędzy jedenastą i dwunastą.

7. Sperling rzeczyw iście  wsiadł 
na pociąg , o d ch o d zą cy  do  Scers- 
dale o  10.40. Z  tego  wynika, że 
musiał opuśc ić  dom  Dillardów tak 
jak zeznał, t. j. 11.15.

Pracowity  tydzień nie prześwie­
tlił najsłabszym  nawet promieniem 
mroku ow iew a jącego  tajemnicę m or­
du Robina. Sperling nie został 
zw olniony. D o w o d y  bezpośredn ie  w 
połączen iu  z absurdalnem przyzna­
niem się d o  winy, uniemożliwiały 
ten krok ze strony władz. Nie od- 
dauo go  jednak p od  sąd i je g o  o- 
broń cy  nie czynili żadnych  kroków , 
aby g o  uwolnić. W szystko w skazy­
wało na to, że tak oni, jak Mark- 
ham, czekali na aresztowanie rze­
czyw istego  winowajcy. >

Markham p ow ał cierpliwie d o ­
m ow n ik ów  Dillardów, Pardeego  i 
i Drukkerów  w nadziei, że przecież  
natrafi na jakia don ios łe j  wagi 
szczegół, ecz  spotkał go  zaw ód. 
W sz y sc y  powtórzyli sw o je  zeznania 
i tylko Drukker dodał, że nie jest 
zupełnie pew ny, czy  krzyk p o c h o ­
dził z poko ju  matki czy  z k tórego  
z okien przeciwległej kamienicy, 
czy  wreszcie  z ulicy.

A rnesson  asystow ał na konfe­
rencjach ś ledczych  w  biurze Mark- 
hama, jąk dotąd, p om im o  ca łego  
m atem atyczno - log icznego  balastu, 
tak sam o bezsilny w o b e c  prob lem a­
tu zbrodni, ’ "ik my w szyscy . M ark­
ham wyrzucał V a n c e ’ owi, że po-

zwo»ił mu na w zięcie  udziału w 
śledztwie. D etektyw  bronił się d o ­
w od ząc , że  uczony prędzej czy  pó- 
źn ii j  uczyni spostrzeżenie, które 
okaże  s.ę korzystnym punktem 
wyjścia.

—  Naturalnie, nie wierzę w  ego  
krynrrno-matematyczną teorję— m ó ­
wił V a n ce .  —  Naszą absurdalną za­
gadkę rozw iąże nie nauka od erw a ­
na, lecz psycholog ja . A le  potrzebne 
nam są faktyczne dane, d o ty czą ce  
w ew nętrznych  stosunków  w dom u 
DiLardów, a któż je  m oże  lep ie1' 
znai niż Arnesson? Z n a  rów nież 
D rukkerów  i zna 1’ą rdee ’g o  i rozu­
mie się sam o przez się, że  c z ło ­
w iek  tak bardzo w y różn ion y  przez 
świat naukow y musi się od zn a cza ć  
n ieby łe1 akim m ózg. :m. I ten m ózg  
m eże  nam dać n ieocen ion e  usłu- 
gi —  M ożliw ie, że masz rację —  
mruknął sędzia —  ale w ieczne  szy­
derstw o tego  cz łow ieka  działa mi 
na nerwy.

. —  Bądź wyrozum ialszy —  nale­
gał V a n ce .  —  Z e s ta w  je g o  ironicz­
ne uwagi z je g o  naukow em i speku­
lacjami. C óż  naturalniejszego, że 
cz łow iek, który bezustannie sięga 
myślą w m iędzyplanetarne przepa­
ście i operu je  świetlanemi, n ieskoń ­
czonemu i hiperfizycznemi wym.arami, 
w ydrw iw a  nasze e fem eryczn e  z iem ­
skie bytowanie?.. Dzielny chłop. 
A rn esson . M oże  nie pociąga jący , 
ale szalenie interesujący.

Sam V a n ce  traktował spraw ę z 
n iezgłęb ioną  pow agą. Księgi greckie

posz ły  w  kąt, a ich m iejsce za ję ły  
dziełr takie, jak: Bernarda Harta 
„P sych o log ja  ob łędu ",  Freuda: „ D e r  
W itz  und seine Beziehung zum U n- 
bew ulssten", Coriata „P sych olog ja , 
anormalna" i „T łu m ione  e m o c j e "  
Lippa „K om ik  und H r m o r "  i t. p .

Nad raportami policy jnem i s p ę ­
dzał całe godziny. Był dwa razy u  
Dillardów i raz odw iedził  D rukke- 
row ą w  towarzystwie Belli. Jednego  
wieczora  od b y ł  długą dyskusję nau­
k ow ą  z A rn esson em  i Drukkerem , 
najwidoczniej w  celu zapoznania 
się z um ysłow ośc ią  kaleki, przestu­
d iow ał je g o  dzieło z zakresu m ate­
matyki i pośw ięcił  prawie cały dzień 
studjom nad gambitem Pardee ’g o ‘

W  niedzielę, w osiem  dni p o  
zabójstwie R obina  —  rzekł do. 
mnie

—  Eheu, V an! to problem at nie­
pra w dop od obn ie  subtelny, i nie zg łę ­
bi go  żadne zw ycza jn e  ś ledztw o. 
O bjaw ia  się na dziwnym  terenie 
m ózgił i najokropniejszą  je g o  stro­
nę  stanów- pow ierzch ow n a  dzieci­
nada. Sprawca zbrodni nie z a d o w o ­
li się jednym  czynem . Śm ierć R o ­
bina nie jest os iągnięciem  celu. 
Perwersyjna wyobraźnia, która o b ­
myśliła tę zw ierzęcą  zbrodnię, jest 
n ienasyconą  i o  ile nie udafsię nam 
zdem ask ow ać  w porę  anorm alnego  
m echanizm u p sy ch o log iczn eg o , bę- 
d z ; -5my mieli w ięce j takich p o n u ­
rych żartów...

(D. c. n.)
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